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70-krotny wzrost
czechosłowackiego tranzytu
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przez Szczecin
Uroczysty koncert w Filharmonii

W C Z O R A J w ie czo re m  z o ka z ji X V  roczn icy  
podp isan ia  u k ła d u  o p rz y ja ź n i i  pom ocy w za ­
jemnej* m iedzy P o lską  i  C zechosłowacją od b y ł 
się w  sa li F ilh a rm o n ii w  Szczecinie u roczysty  
koncert.

W  b ra tn ie j C S R S

N A  Z D JĘ C IU : te r  m o ch yd ro regu la to r 
służący do susze n ia  m agazynow anych  
pasz, skons truow any w  in s ty tu c ie  ro ln i*  
czym  w  B ła n sku  (p o łu d n io w e  M oraw y).

Fo to  —  C A F

Kauczuk z Oświęcimia
i przeszło 100 artykułów
wartości blisko 2,5 mld zf
wyprodukuje w tym roku

wielki kombinat chemiczny
Premier Józef Cyrankiewicz 

gościem oświęcimskich robotników
K R A K Ó W  —  O Ś W IĘ ­

C IM  P A P . 10 bm . go- 
ściem  za łog i Z a k ła d ó w  
C hem icznych  „O Ś W IĘ ­
C IM ”  b y ł prezes R ady 
M in is tró w  Józef C y ra n ­
k ie w icz . P re m ie r w z ią ł 
u d z ia ł w  u roczys tym  po 
siedzeniu K o n fe re n c ji 
Sam orządu R obotn icze­
go, zo rgan izow ane j z

W  Zydowcacb 
nowe maszyny

30 proc. 
kordu
więcej

W  ZA K ŁA D A C H  W łó k ien  
Sztucznych w  Żydow cach 
rozb ud ow u je  się d z ia ł k o r ­
du. W  p ie rw szym  k w a r ta ­
le  m ają b yć  zam ontowane 
2 m aszyny kordow e, w  
czerw cu następne dw ie , a 
w  g ru d n iu  Jedna. Ogółem, 
po u ru ch o m ie n iu  now ych 
m aszyn p ro d u kc ja  ko rd u  
w zrośn ie  o 30—35 procent.

Koszt samych maszyn, 
nie iicząc a d ap ta c ji po ­
mieszczeń. p rzekroczy 15 
m in  z). Z a tru dn ie n ie  wzroś 
n ie  o  k ilka d z ie s ią t osób.

(w it)

o k a z ji p rzekazan ia  w  
ty m  d n iu  do n o rm a ln e j 
e ksp lo a ta c ji now ych 
w ażnych  d la  gospoda rk i 
n a ro d o w e j o b ie k tó w  
k o m b in a tu  o ra z  odda­
n ia  załodze do u ży tku  
in w e s ty c ji s o c ja ln o -k u l-  
tu ra ln y c h .

W  kom b inac ie  ośw ięcim ­
sk im  pre m ie ra  i  towarzyszą 
ce m u  osoby p o w ita li ser­
decznie w  im ie n iu  k i lk u ty ­
sięcznej załogi naczelny d y ­
re k to r  m gr Inż. Je rzy Ol­
szewski, p rzew odn iczący 
ko n fe re n c ji sam orządu ro ­
botn iczego inż . A lo jz y  W a­
sy l oraz przedstaw icie le 
te re no w ych  w ład z  p a r ty j­
n ych  i  państw ow ych. M ło­
dzież z zakładow ej o rgan i­
zac ji ZM S w ręczy ła  prem ie 
ro w i w iąza nk i kw ia tó w .

P R Z E D  n a d zw ycza j­
nym  posiedzeniem  K S R  
Józef C y ra n k ie w ic z  za­
pozna ł się z a k tu a ln ą  
p ro b le m a tyką  zak ładów  
oraz  z w ie d z ił n a jw a ż ­
n ie jsze w y d z ia ły  p ro ­
d u k c y jn e  in fo rm o w a n y  
szczegółowo o ic h  spe­
c ja lnośc iach  przez m in . 
p rzem ys łu  chem icznego 
A n ton iego  R ad lińsk iego .

U dzie lanych jn fo rm a e ji
d o pe łn ia ły  urządzone na tra  
ste zw iedzania w ys taw y  pre 
zentu jące rozm ia r i zakres

(Dokończenie na  s tr .  2)

P R Z Y B Y L I nań ra. ta .: I  
sekre tarz  K W  PZPR, poseł 
A n to n i W A LA S Z E K , prze­
w odn iczący Prez. W R N  M a 
r ia n  Ł E M P IC K I, prezes W K  
ZSL, poseł Ig n a cy  K O N K O  
LE W S K I, sek re ta rz  KW  
PZPR, Józef ŁO CHOW ICZ, 
I  se k re ta rz  K M  PZPR  A n ­
d rze j G R A B S K I i  p rzew od­
n iczą cy  Prez. M R N  H e n ry k  
ŻU KO W S K I;

N a kon ce rt p rz y b y li ta k ­
że: ko n su l ge ne ra lny CSRS 
E m il R A B Y S K A  i  w icekon- 
su l ZSRR A le ks ie j IW A ­
NOW .

P rzew odn iczący  Prez. 
W R N  M a r ia n  Ł E M P IC - 
K I  p o d k re ś li ł w  sw ym  
w y s tą p ie n iu  doniosłość 
h is to rycznego  u k ła d u .

—  H is to r ia  obu na ­
szych na ro d ó w  —  po ­
w ie d z ia ł m . In . M . Ł e m - 
p ic k i —  uczy, że p rze ­
ż y w a ły  one zawsze o- 
k res  s iły  i  ro z k w itu , 
ile k ro ć  szły razem  ręka  
w  rękę.

— W w y n ik u  w spó łpracy
—ośw iadczy ł M . L e m p ick i — 
przew ozy ła d u n kó w  czes­
k ic h  s ta tka m i P M H  prze­
k ro c z y ły  i  m in  to n , z cze­
go 3/4 przypada na je d ­
no s tk i PŻM . D yna m ika  
w zro s tu  czeskiego tra n zy tu  
przez p o r t szczeciński jest 
ogrom na. W ystarczy skoja­
rz y ć  37 tys  to n  w  1947 r .  z 
2.300 tys  ton w  ro k u  1961. 
Jest to  p ra w ie  70 -kro tny 
w zrost. Szczecin s ta ł się 
g łó w n ym  po rtem  Czecho­
s łow a c ji. W  ub. ro k u  prze­
w iez ion o przez nasz po rt 
71,3 proc. tra n zy tu  czecho­
słow ackiego.

Z ab ie ra  glos konsu l 
gene ra ln y  CSRS —  E - 
M IL  R A B Y S K A :

—  Od tys iąca  la t, 
gdy nasze na ro d y  m ie ­
szka ją  obok siebie, prze 
ż y liśm y  dob re  i  złe cza­
sy. Obecnie nasze k ra je  
łączy p rzy ja źń , ja k ie j 
jeszcze n ie  b y ło . N ie  u -  
da się zachodn ion iem iec 
k im  odw etow com  w b ić  
k lin a  m iędzy Polskę i  
Czechosłowację.

W  da lszym  ciągu swego 
przem ów ien ia  K o nsu l Gene 
ra ln y . CSRS m ó w ił o  kon­
ta k ta ch  gospodarczych o 
w ie lk im  przedsięw zięciu . Ja 
k im  jest koo p ro d u kc ja  ciąg 
n ika  Zetor. E. Rabyska po­
dz ię kow a ł szczecińskim  ko le  
ja rzom , portow com , m ary ­
narzom  i  ro b o tn iko m  na­
zyw ając ic h  p io n ie ra m i w  
w alce o b ra te rs tw o  naszych 
dw óch k ra jó w . Sw oje prze 
m ów ien ie  E. Rabyska za­
koń czy ł o k rzyk ie m  na cześć 
w iecznej p rz y ja ź n i narodów

PO C Z Ę Ś C I o fic ja ln e j 
o d b y ł się u roczys ty  
k o n c e rt w  w y k o n a n iu  
o rk ie s try  F ilh a rm o n ii 
S zczecińskie j. R ecyto ­
w a li :  L u d m iła  L E G U T  
i  L e s ła w  M A Z U R K IE ­
W IC Z . ____  (w it)

WIZYTA
delegata
Stów. Obrony 
Granic na Odrze 
i Nysie
z Paryża

D Z IŚ  w ieczorem  przy 
będzie do Szczecina z 
Paryża de legat S tow a­
rzyszenia O b ro n y  G ra ­
n ic  na O drze i  Nysie  
p. J e rzy  S K R O B E K . 
Celem  w iz y ty  je s t Dom 
D ziecka w  Z d ro ja c h ’ 
nad k tó ry m  S to w a rzy ­
szenie s p ra w u je  opiekę. 
Pan S krobek  ies t go­
ściem R ady N aczelne j 
T o w a rzys tw a  Rozw oju 
Z iem  Zachodn ich .

n »

DO K O N S U LA ’ 
G E N E R A LN E G O  
C Z E C H O S Ł O W A C K IE J 

R E P U B L IK I 
S OC J  A L IS T  Y C Z N E  J 
W  S Z C Z E C IN IE

Z  O K A Z J I X V - te j rocz ­
n ic y  podp isan ia U k ła d u  o 
P rzy ja źn i i  Pom ocy Wza­
je m n e j m ię dzy  Polską 
Rzeczpospolitą Ludow ą a 
Czechosłowacką R epub liką  
Soc ja lis tyczną — Egzeku­
ty w a  K o m ite tu  M ie jsk ie go 
P7PR  w  Szczecinie — prze 
sy ła  w  im ie n iu  całe j szcze­
c iń sk ie j o rg a n iza c ji p a r ty j ­
n e j — najserdecznie jsze 
pozdrow ienia.

Nasze m iasto  I p o r t są 
w ido cznym  dow odem  roz ­
w o ju  ty c h  stosunków . Z  
ro k u  na ro k  p o r t nasz 
św iadczy eoraz to  większe 
us łu g i d la  W aszej o jczyzny, 
•wzmaga się coraz ba rdz ie j 
ob us tro nn y  ru c h  tu rys tycz ­
n y , s ta le  rozszerza ją się 
k o n ta k ty  k u ltu ra ln e  i gos­
podarcze. W szystko to  m a 
bardzo is to tn y  w k ła d  w  
b u do w n ic tw o  soc ja lizm u 
w  naszych k ra ja ch  i  w  
pom nażan ie ob ron nych s i ł  
obozu socja listycznego.

Z A P E W N IA M Y  W AS T o ­
w arzyszu Konsu lu , że spo­
łeczeństw o szczecina, do­
łoży  w sze lk ich  w ys iłkó w  
do  dalszego ro z k w itu  na ­
szej w spó łpracy. W XV-t.ą 
roczn icę podp isan ia tego 
h isto rycznego U k ła d u  — 
życzym y W am  Tow arzyszu 
K o nsu lu  i  personelow i 
kon su la tu  — powodzeń! ? 
w  pracy zaw odow ej, spo­
łecznej 1 w  ży c iu  osobi­
s tym , a za W aszym po­
śred n ic tw em  całem u na ro­
d o w i C zechosłowackiej Re­
p u b lik i S oc ja lis tyczne j — 
dalszego ro z k w itu  Jego 
o jczyzny.

EG ZEKU TYW A K M  PZPR 
W SZCZECINIE

c a t s  s s  d l i Kill
k .

)
■Ijb'u

N iedz ie la  11. I I L  62 r .

N r  59 (5479)’

K rnaw y zamach faszystów Salans
na kongres francuskich obrońców pokoju

Naładowany bombami
„samochód - pułapka“
e k s p l o d o w a

na przedmieściu Paryża
W oczekiwaniu 
poważnych wydarzeń

stan alarmowy
w stolicy Francji

P A R Y Ż  P A P . W  sobotę  rano  o 812 „sam o­
chód —  p u ła p ka ”  (tzn. na ładow any bom bam i! 
w y b u c h ł na p rz e d m ie śc iu  p a ry s k im  Issy -L e s - 
M o u lin e a u x  przed salą zebrań, w  k tó re j m ia ł 
się odbyć kongres fra n cu sk ie g o  ru ch u  p o ko ju .

Szczegóły te j n o w e j z b ro d n i faszys tów  Sala­
na w  re la c ji A F P  są następujące:

PO TRZEBA M A T K Ą  
W Y N A L A Z K U

TEN  oto w yna laz­
co szw edzki O. Jans­
son jes t ko n s tru k to ­
rem nowego typ u  opa 
kow ań na owoce i  in  
ne a r ty k u ły  żyw noś­
ciowe. O pakow an ia  
te sporządzone z pra 
sowanej m asy w łó k ­
na zgrzebnego w  fo r  
mie p ły t łączone są 
spec ja lnym i m e ta lo ­
w ym i u c h w y ta m i i 
mogą być dostarcza­
ne rozłożone, co u ła t­
w i transport.

• (C A F )

Pożar 
starego ratusza
w N ow ym  
W arpnie

WCZORAJ ok. godz. 20 
w s ta rym  ratuszu w N o­
w ym  W arpnie w yb u ch ł po­
żar. In te rw en iow a ła  m ie j­
scowa « r a i  pożarna. W y­
p a lił się s u f it w jednym  
z pomieszczeń. Ratusz jest 
nie użytkow any. D o tych ­
czas n ie  usta lono przyczyn 
pożaru. '¡wit)

Wystawa - 
dokument
w muzeum 
historii 
polskiego 
ruchu
rewolucyjnego

W A R S Z A W A  (PAP) 
10 bm. o d by ło  się w  
s to licy  o tw a rc ie  w y s ta ­
w y  zo rgan izow ane j : 
o k a z ji 20-lecia  PPR. Na 
uroczystość p rz y b y li 
cz łonkow ie  k ie ro w n ic ­
tw a  p a r t i i,  R ady P ań­
stw a i  rządu, szereg 
w y b itn y c h  dz ia łaczy 
p a r ty jn y c h  i  społecz­
nych, p rzeds taw ic ie le  
s tro n n ic tw  po lityczn ych . 
Obecni b y l i  szefow ie i 
cz łonkow ie  p laców ek dy­
p lom a tycznych  państw  
soc ja lis tycznych .

P rzem ów ien ie  w y g ło ­
s ił cz łonek B iu ra  P o li­
tycznego KC.. P ZP R  — 
Zenon K liszkb .

Ekspozycje w ys taw y , na 
k tó rą  składają się do ku ­
m en ty . o ryg in a ln e  ckspona 
t.v. zdjęcia, m apy plastycz­
ne itp ., uzu pe łn ia ją  proJek 

Cie film o w ą .

O A S -o w cy  za pa rko ­
w a li  samochód na p la ­
cu przed sa lą  zebrań w  
p o b liżu  poczty . E ksp lo -

ADAM
RAPACKI
przewodniczącym 
delegacji PRL

na konferencję
rozbrojeniową
w Genewie

W A R S Z A W A  P A P . W  
zw ią zku  z rozpoczyna­
ją c y m i się 14 m arca  b r. 
w' G enew ie  ob ra d a m i 
k o n fe re n c ji ro z b ro je ­
n io w e j 18 p a ń s tw , rząd 
P R L  w yzn a czy ł delega­
c ję  w  następu jącym  
sk ładz ie :

P rzew odn iczący de le ­
g a c ji: A d a m  R apack i, 
m in is te r  sp ra w  zag ra ­
n icznych ,

z-ca p rzew odn iczące­
go: M a ria n  N aszkow sk i, 
w ic e m in is te r sp raw  za­
g ran icznych .

C z łonkow ie  de legac ji: 
am basador p ro f. M a n ­
fre d  Lachs, doradca 
m in is tra  sp raw  zagra­
n icznych , gen. b ryg a d y  
M ieczys ław  B ień , d r  
M ieczys ław  B lu sz ta jn  —. 
d y re k to r  depa rtam en­
tu  w  M SZ.

Przerwa w ruchu
tramwajowym

W CZORAJ w ieczorem  w y ­
d a rz y ły  ąię dw ie  aw arie , 
w skutek czego nastąpiła 
p rze rw a w ruchu tra m w a ­
jo w ym  w re jon ie  u l. Ja ro ­
m ira , a potem  aż do u l. 
Krasińskiego.

O ko ło godz iny 1* 45 zde­
rz y ły  Łię na iNjgu Ja ro m ira  
i M a łop o lsk ie j dw a samo­
chody osobowe, a następ­
nie u legła a w a rii podsta­
c ja  zasila jąca l:a ię  od uł. 
Św ierczewskiego do uj. 
K ras ińsk iego. P rzerw a w 
ruch u  »rw ała do godziny

iwm,

z ja  b y ła  n ie z w y k ły  
g w a łto w n a , co w ska zu ­
je , że w  sam ochodzia 
z n a jd o w a ł się potężny; 
ła d u n e k  ś ro d kó w  wybu-e 
chow ych. D w a j p o l i­
c ja n c i, k tó rz y  s ta l i  nai 
s traży  p rzed  sa lą  ze-* 
b ra ń  zos ta li dos łow n i«  
ro z e rw a n i na k a w a łk i*  
C z ło w ie k , k tó ry  wycho-* 
d z ił w  te j c h w il i  z pocz* 
ty  zosta ł ró w n ie ż  za* 
b ity .

P rzechodnie ud a ją cy  t lę  
w  stronę pob lisk iego p rz y ­
s ta nku  autobusowego ze­
s ta li poprzew racan i p rze * 
podm uch w ybu cha , wżelig 
s n ic h  zosta ło ran nych .

Bom ba spow odow ała duś
te  zniszczenia o ko licznych  
bu dyn ków ! w y b ite  szyby, 
w yrw a ne  fu t r y n y  Itp . N ą 
m ie jsce  p rz y b y ły  poważam 
s i ły  p o l ic ji  d la  powstrzye 
m an ia  t łu m u , k tó ry  n a p ły -  
w a ł na plac,

W E D Ł U G  p row izoe  
ryczn ych  ob liczeń  wy-* 
buch  spow odow ał śm ierć' 
3 osób, 25 ra n n ych  u-i 
m ieszczono w  szpita-* 
lach. L iczb a  le k k o  ra n ­
nych  n ie  jes t jeszcze w; 
te j c h w il i  znana.

(Dokończenie na  s tr .  2)

Nieustająca
fala
prowokacyjnych
wizyt
w Berlinie zach.

B E R L IN  PAP. Ko respon- 
dent PA P, red . Roszkow ski 
donosi:

Fala p ro w o ka cy jn ych  w i­
z y t i  Im prez w  B e rlin ie  za­
chodn im , n łe  usta je  dowo­
dząc, iż  cała akc ja  je s t k ie ­
row ana spraw n ie przez Ja­
k iś  ośrodek dysp ozycy jny, 
dba jący o  to , ażeby w  pew 
nyeh okresach n ie  b y ło  
z b y t dużego „ t ło k u " ,  a w 
in n ych  — pu s tk i.

OTO — ja k  w y n ik a  z o f i­
c ja ln ych  In fo rm a c ji pocho­
dzących z senatu zachodnio 
be rlińsk iego — zaraz po w i­
zycie w icekanclerza N R F — 
L u d w ika  E rha rda , baw i tu ­
ta j b lis ko  30-osobowa grupa 
naczelnych red ak to ró w  
d / ie n n lk ó w  zachodnionie- 
m ie ck ich . „P ro g ra m ”  tego 
tygodn ia  uw zg lędnia także 
P«byt w iceprzewodn iczące­
go Bundestagu C ario 
Schm lda, g ru p y  dz ia łaczy 
zw iązkow ych N ad re n ii, m l 
ń is tró w  gospodarki poszczą 
gó lnyeh k ra jó w  NRF.

T  inn ych  Im prez  w ym ie ­
n ić  m ożna d la  p rzyk ła d u  
posiedzenie zarządu organ ! 
zacjl re w iz jo n is tyczn ych , 
tzw . z iom kostw  z te renu ... 
Sakson ii, należącej do ob­
szaru NRD, sem ina rium  fu n  
dacj- NRF d la  k ra jó w  m a­
ło  rozw in ię tych , zebranie... 
federalnego urzędu k ry m i­
nalnego w raz z p rzedstaw i­
c ie lam i rządów  poszczegól­
nych k ra jó w , w chodzących 
W Shlad N R F, .
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, N . S. C H R U SZC ZÓ W  
, P R Z Y J Ą Ł  
, A M B A S A D O R A  
, J A P O N II

’ ¥  M O SK W A PAP. Na proś­
bę am basadora Ja p o n ii w  

1 ZSRR H . Jam  i: da, pi-rewocln i- 
> cząoy R ady M in is tró w  ZSRR. 
N. S. Chruszasaw p rz y ją ł go 
na  K re m lu  w  d n iu  10 m arca 1 
od by ł z n im  roczmcwę, Am  basa 
d a r Ja ipada w rę czy ł. N . S. 
C hruszczow ow i osob is ty  l is t  
p re m ie ra  Jap on ii Ha ja to  IUe- 
dy . W  liś c ie  ty m  pre m ie r Ik e -  
da donosi, że rżąc] jap oń sk i za­
pro testow ał p rze c iw ko  de cyz ji 
Stanów Z jednoczonych w zno­
w ien ia  doświadczeń n u k le a r­
nych w  a tm osferze i  zw raca 
sią do  rządu radzieckiego z 
prośbą, by  dó loży ł w sze lk ich  
s ta ra ń  w  celu szybkiego zaw ar 
eia porozum ien ia  dotyczącego 
zakazu dośw iadczeń z b ron ią  
nukflaarną.- N . a . Churuaz 
czrr,v ośw iadczy ł, że rząd ra­
dziecka u c z y n ił ju ż  i  będzie 
c z y n ił w szys tko  co od  niego 
z a le ty , b y  do prow adzić  do po­
rozum ien ia  w  sp ra w ie  po w ­
szechnego i  ca łkow itego roz­
b ro je n ia  oraz zaprzestania do­
św iadczeń z b ro n ią  n u k lea rn ą .

F A N F A N I U Z Y S K A Ł  \
V O T U M  Z A U F A N IA  9 

t
¥  R ZY M  PA P. W  sobotę <f 

w ioska izba posłów uch w a liła  
295 g łosam i p rze c iw  195 Votum  
zau fan ia  dla rządu cen tro lew u 
A m in to re  Fanfaniego.

W  przysz łym  tyg o d n iu  g loso 
w an ie  nad Votum  zau fa n ia  dla 
now ego rządu odbędzie ssą w 
senacie.

Z L O T  M Ł O D Z IE Ż Y
W  P A B IA N IC A C H

¥  ŁÓ D Ź  P A P . Członek B iu ra  \  
P o litycznego K C  PZPR  M a r ia n  i  
S p ycha lsk i,, w ice p re m ie r Ze- t 
non N ow ak o raz I  sek re ta rz  } 
K C  ZM S M arian  P.emke p rz y -  * 
b y l i  10 bm . do  P ab ian ic , na od t 
byw a ją cy  się ta m  w ie lk i z lo t t  
p rzo do w n ików  m łodzieżowego i  
w spó łzaw odnictw a p ra cy  pod 1 
hasłem „M Ł O D Z IE Ż  F IĘ C IO - * 
ŁA TCE *’! ' 1 , f

sn. Spycha lsk i w yg ło s ił i
p rzem ów ienie , w  k tó ry m  zoora t
żow śł w ie lk ie  zadan ia, ja k ie  f  
sta ją  do w yko n a n ia  przed k o n  * 
tyn u a to ra m i dzie ła PPR i  bu­
do w n iczym i soc ja lizm u. W  pod 
ję tya h  uchw ałach uczestn icy 
z lo tu  po s ta no w ili, iż  d ru g i ro k  
sz ta fe ty  „M ło dz ież  P ię c io la t­
ce " przebiegać będzie pod ha­
słem : „Oszczędzam y m a te ria ły , 
sprow ce , pa liw a  1 en e rg ię ” !

K A R D Y N A Ł
W Y S Z Y Ń S K I 
O P U Ś C IŁ  R Z Y M

¥  R ZY M  PAP. K a rd y n a ł Ste
fa n  W yszyńsk i po  3-tygoda io  
w ym  p o b yc ie  w  R zym ie ud a ł 
się w  p ią te k  w  godzinach w ie ­
czornych w  drogę pow ro tną 
d o  k ra ju . Na c e n tra ln ym  dw ór 
cu k n ie jo w ym  żegna li k a rd y ­
na ła am basador P R L  w  R zy­
m ie  A dam  W il l  m ann o ra * d o ­
s to jn icy  kości e łnh

Z A T A R G
D Y P L O M A T Y C Z N Y
M IĘ D Z Y
W IE L K Ą  B R Y T A N IĄ  
A  H A IT I

LO N D Y N  PAP. Rząd rep ub li 
k i  H a it i zażądał od W ie lk ie j 
B ry ta n ii odw ołan ia  z  P o riu -a u - 
P rin ce  am basadora C orley 
Sm itha . P rzyczyną  k o n f lik tu  
je s t podobno w ym ia n a  zdań 
m iędzy am basadorem  S m ithem  
a  m in is tre m  spra w  zagran icz­
n ych  H a it i na  te m a t w ew n ątrz  
n ych  stosunków  w  repub lice .

t  B W IE  D Y M IS J E  
G E N E R A ŁÓ W  
F R A N C U S K IC H

¥  P A R Y Ż  PAP. Ja k  tn fo n r u
Je agencja F rance Presse, 
zw o ln ie n i zosta li -„na w łasn ą  
prośbę”  ze sw ych fu n k c j i  ge- 

i n e ra ł ko rp usu w o js k  lo tn ic zych  
, A la in  du  M esn il de M s r i-  
o o u rt i  gene ra ł a rm ii A n d re  
B eau fre . P ie rw szy b y ł dow ód 
cą fran cusk ich  ta k tyczn ych  
s ił po w ie trznych , d ru g i, od pu 
ozu kw ie tn iow eg o ; b y ł w  d y ­
spo zyc ji depa rtam en tu  k a d r  m i 
n is te rs tw a  s i ł  zb ro jn ych . W  pa 
ry s k ic h  ko ła ch  d z ie n n ik a r­
sk ich  w y ra ża  się . o p in ię ; te  
ob ie d ym is je  m ają., charakte r, 
p o lity czn y .

K O N F E R E N C JA  
W  E V IA N  
K O N T Y N U U JE  
O B R A D Y

i  ¥  P A R Y Ż  PAP. ¿Ta. po k fa - ‘ 
7 dżie 'm o to ró w k i szw a jca rsk ie j 
5 delegaci a lg ie rscy  o d b y li w  so­

botę drogę Jezio rem  Lem ań- 
, s k im  z R o lle  do E v la n . D w ie  
( m o to ró w k i w o jsko w e  zapewnia 
f  ł v  bezpieczeństwo. Z  p o rtu  w

!E v ia n  delegaci tym czasowego 
rządu R e p u b lik i A lg ie rs k ie j 
u d a li eię n a tych m ia s t eamoeho 
da rni do ho te lu  ;,D u P a rć ’ *.

Alarm w Paryżu
ł * r  S3 15473)'

(Dokończenie ze s tr .  1) N a w ezw anie org an iza to - j a k  s ię  w y d a je .  Z8-

i , »  " S  S  T .  m u c h  w  Is s y - L e s - M c u li  
m ie jsce  zam achu. T ranapa- n e a u x  o ra z  sze re g  p o -  
re n ty  g ło s iły : „F aszysm  u f n y c h  w ia d o m o ś c i n ie

a y s r ^ K i s S ^ s s :  ¡ » d . * . » , *  0p w i  *>•>-
( i i i  o k rz y k i:  „O A s  -  s s ” . l ic z n e j,  a d o ty c z ą c y c h  

M im o  k o n c e n tra c ji znacz- p r z y g o to w a ń  s a la n o w -  
n ych  s i l  p o lic y jn y c h  n ie  s k ic h  b a n d y tó w  d o  ja -

/¡i. *łarfnv('h infYnpn- . . . .  . . -

D E M O N S T R A C JA  
W  IS S Y -L E S - 
M O U L IN E A U X

P A R Y Ż  P A P . N a w e - ............... . .w  ,a
zw an ie  m era  i  ra d y  k ich ś  w ię kszych  aw an
m ie js k ie j Is s y -L e s -M o u - u n y  0 godzinie 15.00. tu m ic z y c h  w ys tą p ie ń  w  
lin e a u x  przed ra tuszem  Na wiadomość o san»- zw ią zku  ze zb liża ją cym— - - - - ■ - —---------- - ——»[• TT,,.. . , ,

się p ro k la m o w a n ie m  zachu Francuska P a rt ia  K o ­
m un is tyczna , Powszechna . . . .
Konfederac ja  P racy  (CGT), W ieszenia b ro n i W  A l-  
C hrześcijadskie Z w ią z k i g ie r ii,  p o s ta w iły  p o lic ję  

s tu  p rzec iw ko  k rw a w e j zaw odow e (CFTC), ru ch u  j  ż a n d a r m e r ię  s to licy  
' b r ” 'M  p o p e łn io n e j 1 , , ^  F ra n c ji w . stan  a la rm o -
przez zb ro dn ia rzy  OAS. ń lo  pro te s ty . w y .

o d b y ła  się w  sobotę 
w ie lo tys ię czn a  dem on­
s tra c ja  na znak p ro te -

my mieszkańców zaczęły * ” , ł  ‘  ’  <•
*ię grom adzić na placu W Y D A R Z E Ń  
przed ratuszem . Rozdawa- N A P I Ę T A  
» .  - , .......... A TM O 'S F I;,!Ane b y ły  u lo tk i p ię tnu jące  
zbrodn ię  salanow ców . Do 
zebranych p rze m ó w iły  l ic z ­
ne osobistości żądając 
p rzyk ładnego u ka ran ia  
zb ro dn ia rzy . Z  tłu m u  od­
pow iada ły  o k rz y k i:  „R o z­
strze lać p ia s ty  k a rz y ” ! ! !

W oałym mieście widać 
wzmocnione patrole uzbro­
jonej po zęby polic ji, któ­
re legitym ują przechod­
niów i kontrolują samo­
chody. W  wielu punktach 
miasta ustawione zostały 
zasieki. Na przedmieściach 
skoncentrowane są zmoto- 

P A R Y Ż  P A P . P a ry s k i r>IOWiDf jednostki żandar- 
koresponden t P A P  Ja n  “ ozów' P a r n y c h  k"ńajdSuU

W  P A R Y Ż U

G e rh a rd  donosi:

i
potrzeb kraju

(Dokończenie ze * t r .  1) łączn ie  2.130 m in  z ł, na 
to m ia s t w a rto ść  p ro -  

artykułów chemicznych, do d u k c * i za k ła d ó w  w  k o ń -  
«areza nych  z O św ięcim ia r  i_ c i ,  T)r7pięro(. 7V
dla  po trzeb k ro ju  1 ekspor- , 'u  '  ’ p rz e K ro c z y
tu. Wartość tych a n y k u -  dWOtę 3 .i48 m in . D y ­
lów wyprodukowanych w  re k to r  w skaza ł, iż  w ie -  
b r. w  kombinacie w  prze- le  zam ierzeń in w e s ty - 
S S A S S ' S S ° S n . W  W t o c h  w  ko m b inac ie  

Załoga ośw ięcim ska poka re a liz u je  s ię  p rz y  szero- 
zyw ała  premierowi «we no- k im  w p ro w a d za n iu  po - 
WO w łączone do pe łne j eus steI)„  technicznego 
p lo a ta c jl w y tw ó rn ie , w  k tó  “ p  tecnnicznego. 
ry  ci» p ro du kow ać się będ 
po szuk iw a no w k ra ju  d 
gran icą , ta k ie  a r ty k u ły  ja k  
m etano l, octan e ty lu  oraz 
uszlachetnione g a tu n k i syn 
te tyc /isycb  kauczuków . Fa­
b ry k a  m etano lu  — podsta­
wowego p ó łp ro d u k tu  s łużą­
cego m . łn . do w y ro b ó w  
m a* p la s tycznych wsączo­
ną została do eksp loa tac ji z 
w łasne j In ic ja tyw y załogi 
— poza o b ow ią zu jącym i ją  
zadan iam i. D z ięk i w y s iłk o ­
w i  za łog i pow sta ła  także po­
de jm u jąca  obecnie no rm a l­
ną  p ro d u kc ję  w y tw ó rn ia  
octanu e ty lu . W ytw arzać 
się ta m  będzie p ó łp ro d u k t 
od k tó re go  uza leżn iony jes t 
ro zw ó j p rze m ys łu  fa rb  1 la  
k ie ró w . O bydw ie  inw e s ty ­
c je  zam o rtyzu ją  się w  cią­
gu n iespe łna ro ku .

D Ł U G I p o b y t p re ­
m ie ra  w  ko m b in a c ie  
ko ń czy  zapoznanie się 
z p racą  ko m p le ksu  
ob iektów ', w  k tó ry c h  
p ro d u ko w a n e  są k a u ­
czuk  syn te tyczn y  o raz 
tw o rz y w a  sztuczne o 
w szechs tronnym  zasto­
sow an iu  m. in . p o li­
ch lo re k  w in y lu .

Po zw iedzen iu zakładów , 
Józef C yra nk ie w icz  obejrzał 
oddany do u ży tku  pa w ilo n  
Z ak ła dó w  Leczniczo Zapo­
biegaw czych oraz dokonał 
o tw a rc ia  D om u K u ltu ry  — 
p la ców k i dysp on u ją ce j m. 
In . salą w ido w isko w ą  na 
ponad 500 m ie jsc  oraz po­
m ieszczeniam i d la  te a tru  k u  
k ie łko w e go , k a w ia rn i, czy­
te ln i, b ib lio te k i, p ra cow n i 
po litech n iczn ych  itp .

W  G O D Z IN A C H  po ­
p o łu d n io w y c h  p re m ie r 
w z ią ł u d z ia ł w  n a d zw y­
cz a jn y m  posiedzeniu 
K S R . N acze lny d y re k ­
to r  k o m b in a tu  m g r inż . 
O lszew ski o m ó w ił m. 
in .  poszczególne etapy 
rozb u d o w y  i  ro zw o ju  
z a k ła d ó w  „O Ś W IĘ C IM ”  
o ra z  ic h  na jb liższe  pers 
p e k ty w y . W  la tach  
1962 —  1965 in w es tyc je  
W k o m b in a c ie  w yn iosą

Radca
ambasady KflF
w  M o s k w i e
odwołany

B O N N  P A P . R zeczn ik
zachodn ion iem ieck icgo  

m in is te rs tw a  sp ra w  za­
g ra n iczn ych  za ko m u n i­
ko w a ł w  sobotę na k o n ­
fe re n c ji p rasow e j, że 
o d w o ła n y  zosta ł radca  
am basady N R F  w  
ZSR R , d r  W ilh e lm  H a r- 
t lie b , k tó ry  k ry ty c z n ie  
w y ra ż a ł się o am basa­
dorze N R F  w  M o skw ie  
w  zw ią zku  z tzw . „a fe ­
rą  K r o l la ” . W  ko łach  
dyp lo m a tyczn ych  p a n u ­
je  o p in ia , że o dw o łan ie  
H a rt lie b a  s ta n o w i f o r ­
m ę zadośćuczynien ia  
d la  K ro lla .

je  s!ę w  po go to w iu  bo jo ­
w ym .

U W A G Ę obserw atorów
prasow ych 1 przechodn iów  
zw ra ca ją  b a te rie  p rze c iw ­
lo tn iczych  ka ra b in ó w  m a­
szynow ych ustaw ione w  
ogrodach otacza jących s ie ­
dzibę p rezydenta  di? < łsu :- 
le ’a — Pa łac E lize jsk i ora: 
w o k ó ł W ieży E ift ia , gdz ii 
zn a jd u ją  s ię  ins ta lac je  
d i#  . te le w iz ji.  Gm ach es 
t r a l i  K T F  przy  u lic y  Cog- 
r iaca-Jay s trzeżony Jest 
p rzez ca ły  oddzia ł żanda r­
m e r ii i  tra n sp o rte ry  pan­
cerne wyposażone w  k a ­
ra b in y  m aszynowe. OAS 
zapow iedz ia ła w ysadzeń' 
tego gm achu w  sobotę w i

G Ł Ó W N E  stanow isko 
dow odzen ia  s ił bezpie­
czeństw a zn a jd u je  się 
na szczycie Ł u k u  T r iu m  
ia lr.e g o  p rz y  p lacu  E to ­
ile . N a d  Ł u k ie m  w zno ­
szą się m asz ty  dw óch 
a n te n  ra d io w y c h . S tąd 
k o o rd yn o w a n a  je s t a k ­
c ja  ra d io w o zó w  i je d ­
nos tek  ż a n d a rm e rii 
zm o to ryzo w a n e j.

Sztab tych  fo rm a c ji ma 
*w ą  siedzibę w  M uzeum  
N apo leona, k tó re  zostało 
zam kn ię te  d ią  zw iedzają­
cych . Poza ty m  specja lne 
je d n o s tk i in te rw e ncy jn e  
ro z lo k o w a ły  s ię  w podz ie­
m ia ch  gm achu O pefy  1 w 
in n y c h  ne w ra lg icznych 
p u n k ta ch  s to lic y . W m ie j­
scach ty c h  w ida ć  wszędzie 
d łu g i*  sznu ry  po licy .V ych 
sam ochodów i wozów pan­
cernych. W szystko to  ra ­
zem  ob ję te  je s t w spólną 
nazw ą „P la n u  E to ile ”  
( „p la n u  gw iazdy” ), do  k tó ­
rego re a liz a c ji obecn ie  p o ­
dobno p rzystąp iono . A tm o ­
s fe ra  je s t coraz ba rdz ie j 
napię ta.

◄ W  W arszaw ie  o b ra dow a ła  p lenarna  
sesja O gó lnopo lsk iego  K o m ite tu  FJN ,

na k tó re j pod ję to  uch w a łę  w  sp ra w ie  b u ­
do w y  szkó ł T ys ią c le c ia , ro z w ija n ia  czynów  
społecznych i  obchodów  Tys iąc lec ia  P ań­
s tw a  Polskiego.
◄ W  E v ian  toczy s ię  decydu jąca  faza ro ­

ko w a ń  a lg ie rs k o -fra n c u s k ic h .
◄ P re m ie r J . C Y R A N K IE W IC Z  zw ie d z ił 

M iędzyn a ro d o w e  T a rg i L ip s k ie  oraz
w z ią ł u d z ia ł w  w ie ik im  w iecu  p rz y ja ź n i 
n ie m ie cko -p o lsk ie j.
M  Z w ią ze k  R ad z ie ck i w y ra z ił zgodę na 

rozpoczęcie p rac  K o m ite tu  R ozb ro je ­
n iow ego w  G enew ie  na szczeblu m in is tró w  
sp raw  zagran icznych . P rzed  rozpoczęciem  
k o n fe re n c ji’ 12 bm . s p o tk a ją  się w  G ene­
w ie : G R O M Y K O  —  R U S K  —  H O M E .
◄ W  odpow iedz i na a n k ie tę  O N Z Polska 

w y ra z iła  pe łne p o p a rc ie  d la  id e i tw o ­
rze n ia  s tre f beza tom ow ych  w  E u rop ie  i  in ­
n ych  re jonach  św ia ta .

W  M o skw ie  z a ko ń czy ły  się ob ra d y  p le ­
narne  K C  K P Z R , poświęcone p ro b le ­

m om  ro z w o ju  ro ln ic tw a .

n ie  przez S tany Z je d *  
noczone a g re s ji p rz a *  
c iw k o  K ub ie .

S tanow isk iem  sw oim  A il­
la i Stevenson zdezaw uow ał 
n ie ja ko  w łasną przyszłość. 
Ten S l-le tn i p o lity k  am ery­
kańsk i, z w ykszta łce n ia  
p ra w n ik  i  dz ie nn ika rz  po­
chodzi z ro d z in y  o s ta ry c h  
tra d yc ja ch  de m okra tycz­
nych . W okres ie d ru g ie j 
w o jn y  św ia tow ej na leża ł 
do. n a jw yb itn ie jszych  w spó ł 
p ra cow n ikó w  Roosevelta. W  
latach 1941—44 b y ł zastępcą 
m in is tra  m a ry n a rk i w o je n ­
ne j. W  1945 r. m ianow any, 
zastępcą sekre tarza stanu» 
ja k o  doradca delegacji im a  
ryka ń sk ie j b ra ł ud z ia ł w  
ko n fe re n c ji w  San Frań« 
c isko , pośw ięconej opraco­
w an iu  K a rty  ONZ.

Decyzja 
i wątpliwości

M edal
„za ofiarność i odwagę"

B Y Ł A  godzina 8
rano. P Ż M -o w sk i l i ­
n io w ie c  m /s „O r la ”  
s ta ł ju ż  d ru g i dzień 
w  po rc ie  H e ls inek. 
S ta rszy m a ry n a rz  J. 
P ila w s k i zakończy ł 
o d k ry w a n ie  ła d o w n i, 
gdy nagle zauw ażył, 
że F in  A rm a s  H e lka - 
m aki, k tó ry  do  n ie j 
w p a d ł zaczyna się 
dusić. M a ry n a rz  P i­
la w s k i w sp ó ln ie  z 
A n d rze je m  B o ro w ym  
pospieszyli na ra tu -  
ne lc

—  W ięce j ju ż  n ie  
pam ię tam . O ckną łem  
się w  szp ita lu  — 
w sp o m in a  m aryn a rz  
P ila w s k i.

O fia ry  w ypadku
p rze w ie z io n o  do szp i­
ta la . A rm a sa  H e lka - 
m a k i i  P ilaw sk iego  
od ra to w a n o  z  ciężkie 
go za tru c ia  d w u tle n ­
k ie m  w ęgla, w ydz ie ­
la ją c y m  się z suche­
go lo d u , zam rażające 
go m ięso. N atom iast 
28-le tn i A . B o row y 
z m a rł n ie  odzyskaw­
szy przytom ności...

D z ia ło  się to  28 lu ­
tego 1961 r . W czora j 
fa k ty  o d ż y ły  w  zw iąz 
ku  z udekorow an iem  
obu m aryn a rzy  m /s 
„ O r la ”  m eda lam i „Z A  
O F IA R N O Ś Ć  I  O D ­
W A G Ę  W  O B R O N IE  
Ż Y C IA  I  M IE N IA ” . 
Z aszczytnym  odzna­
czeniem  udekorow a ł 
P IL A W S K IE G O  w  
im ie n iu  Rady Pań­
s tw a  w icep rzew odn i­
czący DRN, JĘ D R A - 
S Z E W S K I. Za nieży­
jącego A . BOROW E­
G O  m eda l odebrała 
pogrążona w  żałobie

żona A L IC J A . Na 
zd ję c iu : M O M E N T
W R Ę C Z A N IA  M E - 
D A L L  (d m j

„R o ko w a n ia  w  spraw ie 
p rzysz łośc i N iem iec k o m p li 
k u je  obecnie no w y czyn­
n ik ,  k tó ry  zaw ie ra  w  so­
b ie  groźbę w zrostu  napię­
cia. T y m  razem  nie  chodzi

. , o  w ahan ia  W aszyngtonu,
D E C YZJA K e im e dy ’ego „ „ „ „ „ „ e

„■znowlem. Wya, je
p r a »  s ta n y  z jednoczone „  „  ly m  „ „ m  onpo.
p ró b n y « , e M p .o iJ l M om o- , paa,
• W *  »  » u ™ « « ™  «potka- * ,  w p ły w o w y  od ium  w  
la  sio a k ry ty lc ą  na w e t p ro  K, acle„ ,  a d e N A U
rządow ych d z ie n n ikó w  a me

’ 'NEW  Y O R K  M ów iąc ba rdz ie j ko n k re t-  
T IM E S ’! p iaa ł na ten te - nJe> * akuIisow e posun ięcia 

zachodaioniem iecklego m i­
n is tra  o b ron y  STRAUSSA

„ K u  naszemu ubole-  P0 «-0* " ' ! *  p rw n e  napięcia „1X1* iHid.E f/iu  u u y te w  «¡.„sannach między USA  
u a m u  prezydent R e n -  |  k u f . i  m ów iąc o tw arc ie  
nedy uznał za koniecz- dz ia ła lność Strauaaa św iad
ne... M am y poważne czy. °  ż*  N iem czech zawodowo z ta k im i „ r e k i -  
■BKlpU lD O lcł CO do .tusz- Z r n  ¿ m ta ry rm u  “ rewa”  
nosci tego kroku w  obec tu, co n ie po ko i n ie  ty lk o  j f *  K ! L  , V s ft 
ne j  Chwili, przed o tw ar-  "a ró d  jo ^ y js k h ^ a le  1 inn e KĄ' przeboleć częściowej

k lę s k i po lityczne j „ p a łk i  *

A D L A 1  S TEVEN SO N

Stevenson zw iązany Jest

c iem  k o n fe re n c ji ro zb ro -  kraje europeJsliie- 
je n io w e j w  Genew ie... Dotychczas h *  
N ie  ulega kw e s tii, Że w iele pisano na 1
w prow adzen ie  te j decy­
z j i  w  życie  w y w o ła  
w strząs w , św ięc ie ’'.

D ecyz ja Kenne&y^ego śfiót 
k a la  się z  ostrą  k ry ty k ą  
w ie lu  m ężów  stanu i p ra ­
sy św ia to w ej, n ie  m ów

i tem a t 
prasie, ale m ach inac je  

Straussa p o w od u ją  coraz, 
w iększe zan iep oko jen ie  w 
W aszyngtonie. S trauss dą ­
ży  do tego, aby "« c z y n ić  
z XR K n w t  a ra t sv>» i n it l l t l  ea r  
n * . W ie on  z ja k im  p rz y ­
jęc ie m  spotka łaby się taka 
pro po zyc ja  w  Europie

„Mój teść -  
Chruszczów”

A M E R Y K A Ń S K I t y -
_____________ „O li poszu- i ° d n ik  »T H IS  W E E K ”
kać jakie.ftś fu rtk i. Strauss u zyska ł w y p o w ie d ź  A -

„ CCv i.«  ty,k0 °  tym ’ ,aby l e k s i e j a  a d z u b e j a

•? "> -)* ^ “„ r . r ^ . w T S  p t - • « «  C h r n « -
Ponieważ W. B ry ta n ia , c z o w ’. C zy tam y w  n ie j 
F ra n c ja  i USA posiadają m .  in . :  
ju ż  różne co d o  w ie lkośc i

m c m u n i u - * . - .
s tanow isku w  te j spraw ie  
państw  soc ja lis tycznych . ła k ,” te f "
Jedno Jest pewne. D ecyzja 
ta  na pew no 
spraw ie  rozb ro je n ia  i spra 
w ie  p o k o ju  na św lecie.

Głos rozsądku arsena ły  atom ow e, ; aiej

w an ia , aby przy łączyć

Z A B IE G I bońsk ich  "  “ “ S . l f S S r i  
m ilita ry s tó w  o w yposa ­
żenie B un d e sw e h ry  y  
b ro ń  n u k le a rn ą  są p o w ­
szechnie znane. N ies te ­
ty ,  n iebezpieczeństw o, 
k tó re  z tego w y n ik a  d la

i,B y  zrozum ieć Chruszczu 
a i  jego sposób m yśle n ia  

m usic ie sta le pam ię tać, że 
je s t on cz łow iek iem  *  lu ­
du . Pochodzi on z ch lo p -rzecz jasna, uzb ro ję  . ' - -  -  — --*•

N i im i ic l .  ^  Y >“ * > W  I ł -czy się ou z ludem .

Oto dlaczego nasi lud z ie  
o tw o rz y li d la  niego aerea. 
Jest on ro b o tn ik ie m  ja k  
on i s je s t tego samego 
chłopskiego pochodzenia.

Kto jest kto?
D U C H  D u llesa  p o ja -

p o k o ju  św ia tow ego, n ie  w i ł  się na sa li o b ra d  w  . 
zawsze je s t doceniane Zgrom adzen ia  O gólnego on ud z ia ł w  w a lkach na* 
przez  dz is ie jszych  so- g d y  A D L A I  E W IN G  Ukrainie, w  czasie i i  woj- 
ju s z n ik ó w  N R F. Z w ra -  S TE V E N S O N , s ta ły  .ny kw ia to w e j b y ł genera- 
ca na n ie  uw agę a m e- p rze d s ta w ic ie l U S A  w  ùwa#»i»C-« lki ! “ . - . Lu ‘  
ry lta ń s k i d z ie n n ik a rz  O N Z  za b ra ł g ios p o d - *  ‘
R obert S p iva ck  w .„N e w  czas d eba ty  m a ją ce j iJ - tm

H e ra ld  T r ib im e ”  ro zp a trzyć  skargę k u -  S u j .  , i .  J ó " ,  
p isząc: bańską  O p rz y g o to w a - w  K rem lu . Rano za ła tw ia

on pracę pa p ie rkow ą i spra 
w y  fo rm a ln o  - po rząd ko ­
w e, d y k tu je  l is ty ,  n o ta tk i 
i  d y re k ty w y , p o  p o łu d n iu  
p rz y jm u je  lu d z i I za ła tw ia  
.nne sp ra w y .

Pod p e w nym i w zg lędam i 
p re m ie r  Chruszczów i  p re ­
zydent K e nnedy są do sie­
b ie  podobn i. N ie  śm ie je!« 
się. W iem , że k ie d y  C hrusz 
czow  m a pod jąć w ażną de­
cyz ję , s taw ia  sobie p y ta ­
n ie : „C o  jest najlepsze d la  
lu d z i rad z ieck ich?”  P rezy­
de n t Kennedy zap y tu je  sa­
mego sieb ie: ^C o je s t n a j­
lepsze d la  A m eryka nó w ?” .

L u b i oglądać mecze p i lk !  
nożne j. W idz ia ł także, ja k  
nasz W alery  B rum e ł p o b ił 
Johna Thomasa w  skoku  
w zw yż  w  zawodach radzlec 
ko  -  am e ryka ńsk ich , k tó ­
re  o d b y ły  się w  M oskw ie  
ub. lata. O g ląda jąc te  za­
w o d y  doszedł on do na­
stępu jącej a le g o rii: „Z w ią ­
zek R adziecki i s ta n y  Z jed  
noczone w in n y  s k a k a ć 'r a -  
ïe m , dążąc do tego samego 
celu ta k , ja k  czyn ią  to  ci 
w spa n ia li m łodzi ludz ie . Ra 
zem i  on ł i m y  skaka libyś 
m y  w yże j’*.

W idz ic ie , is tn ie ją  sta re  ro  
s y isk ie  p rzys łow ia , do k tó  
ry c h  przypuszcza ln ie m ój 
teść c z y n ił a lu z je : i.W spół 
zaw odn iczyć znaczy pom a­
gać sobie naw zajem ” .

Obecnie ty lk o  

^  “  “ ■< 
Masę podróżu je . Poprzed­

n i p rzyw ód cy  radzieccy n ie  
ro b il i tego. Pow fedziafbyrrij 

r  każdego m iesiąca dw a 
tyg od n ie  schodzą m u na po 
dróżaeh. Ludz ie  go zna ją...

fłys. Karol BararUecM r
S porządz ił:

Z A S T Ę P C A
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Koledzy — fyfko 3  pyfqniq?

„Kurier rozmawia
z maturzystami
JAK CO ROKU, ZWROCIUSMT SIĘ DO M A ­

TURZYSTÓW Z CZTERECH SZKÓŁ SZCZECI­
NA: 5 LICEUM IM. ASNYKA (53 UCZNIÓW), 
2 LICEUM IM. MIESZKA (24 UCZNIÓW), C LI­
CEUM IM. CZARNIECKIEGO (40 UCZNTOW), 
ł I LICEUM IM. CURIE-SKŁODOWSKIE.J (47 
UCZNIÓW) Z TRZEMA PYTANIAMI, DOTY­
CZĄCYMI ICH DALSZYCH PLANÓW ŻYCIO­
WYCH. ANKIETA BTYŁA BEZIMIENNA. WZIĘ­
ŁO W NIEJ UDZIAŁ 1«1 UCZNIÓW. OTO PY­
TANIA:

'◄ K tó re  p rze d m io ty  sa licw urie  do n a j-  
u rzy jem n ie jszyc ta  i  ja k ie  m aeie t  n ic h
stopnie?

'◄ Co i gdzie zam ierzac ie  stud iow ać, 
a je ś li n ie, to dlaczego? 

f i  Czy po s tud iach  (zdobyc iu  zawodu) 
pow róc ic ie  do Szczecina (w  Szczeciń­
skie)?

A N K IE T A  d os ta rczy ła  nam  w ie le  « in ­
nego. źród łow ego m a te r ia łu  i  choć w y r y w ­
ko w a  pozw a la  na  w ysnuc ie  w ie lu  uw ag
I  spostrzeżeń.

w y b ra ło  zaw ody  łączące 
«ię bezpośrednio z ro z ­
w o je m  Szczecina ja k o  
p o rtu . Jest tu  2 k a n d y ­
d a tó w  na o fice ró w  f lo ty  
h a n d lo w e j, 1 —  ry b a c ­
k ie j,  1 —  sp e c ja lis ta  ra ­
d io n a w ig a c ji m o rs k ie j 
oraz je d y n a  k a n d y d a tk a  
p ragn ie  spec ja lizow ać 
s ię  na  W yd z ia le  L ą d o - 
w o -W o d n y m  PS w  bu ­
d o w n ic tw ie  p o rto w ym .

7. danych ty c h  w y n ik a ; 
że to . czym  ż y je  na co dzień 
nasze m iasto , n ie  zawsze do 
e ie ra do szkól. M a ryn iza c ja  
pro g ram ów  szko lnych prze­
biega z b y t opieszale. W obec 
o lb rzym ieg o w  przysz łośc i 
zapotrzebow ania na k a d ry  
d la  b u rz liw ie  rozw ija ją ce j 
się gospodark i m orsk ie j 
Jest to  z jaw isko  n le po ko ją -

P R Z E D M IO T ,
K T Ó R Y  L U B IĘ

ZAIN TER E SO W AN IE  w y ­
k ła d a n ym i w  różn ych  szko 
lach  prze dm io ta m i je s t róż 
ne. Na te j podstaw ie moż­
na  b y  sob ie w y ro b ić  sąd
0 u k ie ru n ko w a n iu  szko ły , 
choć czyn ić  to  na leży ostroż 
n ie , gdyż w ie lo k ro tn ie  sym  
p a tia  uczn ia do przedm io­
tu  je s t sym pa tią  — na w e t 
p rz y  dostatecznej ocenie do 
nauczycie la, k tó ry  p o tra f i 
zainteresować przedm iotem . 
Jest to  w ięc u k ie ru nko w a­
nie  p rzypadkow e, n ie  za­
m ierzone.

K A Ż D Y  z uczn iów , 
b io rą cych  u d z ia ł w  an­
k iec ie , w y m ie n ia ł t r z y  
p rze d m io ty , k tó re  n a j­
b a rd z ie j lu b i. O ile  w  
L ice u m  n r  6 p rz o d u ją ­
cym i w  a n k iec ie  przed­
m io ta m i są :- fte y k fiiiw a - i-1 
te m a tyka , ję z y k  p o ls k i
1 chem ia, o  ty le  w  L i ­
ceum  n r  1 na czo ło w y ­
s u w a ją  się: chem ia, h i ­
sto ria , m a te m a tyka  i  ję ­
z y k  p o ls k i. W  L ice u m  
n r  5 n a jb a rd z ie j lu b ią  
chem ię, b io lo g ię  i  f iz y ­
kę, a w  L ice u m  n r  2 
(dane niepełne, bo ro z ­
m a w ia liś m y  je d y n ie  z

HA
ŚNIEGU

jedną  z trzech Was) — 
fizykę, biologię i histo­
rię.

W arto  też zw ró c ić  uwagę 
na inn e  dane. W I  w  „ je ­
dynce”  zdo by ło  4 głosy, w  
„d w ó jc e ”  8 g łosów  w  „p ią t  
ee”  9 g łosów  1 w  „szóstce’ : 
4 głosy.

M a łym  zain teresow aniem  
cieszy się ję z y k  n ie m ie ck i 
i  ro s y js k i w  „2 ” , „5 ”  1 „8 ” , 
n ie  m ów iąc  już. o ta k ic h  
p rzedm io tach Jak: rysun ek , 
śp iew  czy ro b o ty  ręczne. 
W ie lu  zw o le nn ikó w  ma 
na tom iast geografia . 
N a jw iększym  powodzeniem  
cieszą się chem ia, fiz y k a , 
m a te m a tyka , ję z y k  po lsk i 
i  b io log ia , co w  po rów na­
n iu  t w y n ik a m i poprzed­
n ic h  la t  oznacza w zrost za­
in te resow ania  ty m i przed­
m io ta m i.

M A T U R Z Y Ś C I 
W Y B IE R A J Ą  Z A W Ó D

" 'N A J W IĘ C E J  m a tu rzy  
s tów , bo 48, w y b ie ra  za­
w ó d  in żyn ie ra , chem ika, 
eko n o m is ty , m echan ika , 
e le k try k a  i  a rch ite k ta , 
22 osoby w y b ie ra ją  się 
na  s tu d ia  m edyczne, a 
4 —  na s tom ato log iczne, 
ba rdzo  w ie le , bo aż 14 
osób, w y ra ż a  chęć zo­
s tan ia  nauczyc ie lam i 
(S tu d iu m  N a uczyc ie l­
skie). 5 osób w y b ie ra  się 
na w yższe s tu d ia  tea­
tra ln e . 2 —  na p las tycz­
ne i  3 —  na m uzyczne. 
11 k a n d y d a tó w  chce 
pó jść  na p raw o . Jest 
ta kże  za in te resow an ie  
W S R -em  (5 osób na róż 
ne w y d z ia ły ) , te ch n i 
k u m  d e n tys tyczn ym  (4 
osoby) i  fa rm a ko lo g icz  
n ym  (4 osoby).

G O D N Y M  ubo lew an ia  
je s t chyba  fa k t, ie  t y l ­
ko  5 osób (4 z IJceum  
n r  6 i  1 z L ice u m  n r  5)

D okąd w yb ie ra ją  się sa­
m i m atu rzyśc i?  W  Szcze­
c in ie  pozostanie SI osób. 
Do W arszaw y i  Poznania 
w y je d z ie  po 18 osób. do 
W ro c ła w ia  10. do K ra ko w a  
— 7, do Lodz i — 8. Na da l­
szych m iejscach są O l­
sztyn , T o ru ń  ł  Opole.

N A J P IĘ K N IE J S Z E  
ZE  W S Z Y S T K IC H  
M IA S T

O D P O W IE D Z I na trze  
cie p y ta n ie , to  ja k iś  
m ie rn ik  p a tr io ty z m u  i  
p rzyw ią za n ia  m łodz ieży  
do  naszego m iasta .

80 proc. a n k ie to w a ­
n y c h  o p ow iedz ia ło  się 
za p o w ro te m  do Szcze­
cina . Zdecydow ane —  
„N IE "  —  9.6 proc., po ­
zo s ta li są jeszcze n ie ­
zdecydow ani,

p r a g n ie m y  przytoczyć 
zgodn ie ze zw yczajem  k i l ­
ka  obszern ie jszych odpo­
w ied z i na osta tn ie  py ta­
n ie . U czennica szko ły  n r  8 
pisze : „W rócę  do Szcze­
cina. Pokochałam  to  m ia ­
sto, a sadzę, że m a w ie lką  
przyszłość przed sobą” . 
P rzysz ły  sędzia d la  n ie le t­
n ich  ze szko ły  n r  1: „O czy  
w iście , że ta k . Szczecin 
to na jp iękn ie jsze  m iasto ja ­
k ie  znam ” . M echan ik  z te j­
że szko ły : „ow szem , po 
s tu d iach  zostanę w  Szcze­
c in ie  (po rt, „P og oń” ). P rzy 
szła na uczyc ie lka : „Chcę 
pracow ać w  Szczecinie. Jest 
on na jba rd z ie j m o im  ro-

PRZEDMIOT
s i m v I T T

„ r , 2 3 6
1 ^ 0
1 ^  o

FIZYKA 1 h 11 15 2 0 6 0
m m m m 18 8 ■Ut -18 58

BIOLOGIA 6 11 17 9 A3
CHEMIA 2 6 7 2 2 1 0 | 65
j ę z  POLSKI 1k 3 13 1 5 ! k 5
1 0 0 IK A “ 2 ! 5 7

J Ę 7 M 0 IE IS K I 6 - 6 - n
J iZ .  ROSYJSKI 1 5 - 2 3 2 0
^ ¿ .N IE M IE C K I - 3 3 6

GEOGRAFIA 11 15 1 1 7 3A
HISTORIA 19 9 1 k 9 51

IVIAD0A1.0 POLSCE 3 - 6 5 iu  !
R VS U N E K 1 -  j 3 2 6
Ś P IEW - - — | -  .

ROBOTY - 1 - 1
A S TR O N O M IA k - 6 2 1 1  l

M/.F. J l A 6 9 23
P.IV ~ * 1 J u 2

■ d z ia n ym  m iastem  !  nie 
chc ia łab ym  się z n im  roz­
stawać” .

TA  BEZIN TER ESO W N Ą 
pom oc w  przeprow adze­
n iu  naszej a n k ie ty  ser­
decznie d z ię ku je m y d y ­
re k c jo m  L iceów  im . Cu­
r ie  - S k ło do w sk ie j, lm . 
M ieszka I ,  im . A sn yka  1 
lm . Czarnieckiego, a ta k ­
że w szys tk im  je j  uczestn l 
kom  - m a tu rzys tom .

A n k ie tę  op racow a ł 
i  p rze p ro w a d z ił: 

ED. W IT U S Z Y N S K I

Niecodzienne
zaś lu b in y

W  O LS ZTY Ń S K IM  U rzę­
dz ie  S tanu C yw iln eg o od­
b y ły  s ię  niecodzienne za­
ś lu b in y . Przed u rzę dn ik ie m  
s tanu cyw iln e g o  s tanę li no 
w o ie ń e y  w  o ryg in a ln ych  
S tro jach  w a rm iń sko  -  m a­
zu rsk ich . B y l i  to  członko­
w ie  znanego zespołu reg io  
na łnego — Czesława W iś­

n iew ska i  H e n ry k  Bożyk, 
C erem onia ł w ese lny od by ł 
się w  salach W o jew ó dzk ie ­
go D om u K u ltu ry ,  z  za­
chow an iem  w szys tk ich  tra  
d ycy jn ych  obrzędów  lud o­
w ych . W  uroczystościach 
w z ię ła  ud z ia ł kape la  m a­
zu raka.

CAT—F o to  MOROZ

Światowid“
gabinetem
bhp
dokerów?

SZC ZEC IŃ SK I P o rt roz­
rasta się z każd ym  rok iem . 
Z  każdym  rok ie m  w ym a­
ga też dobrze przygotow a­
ne j i p rzeszkolonej zawo­
dow o załogi. Podstaw ow ym  
czynn ik iem  bezpiecznej pra 
cy  jes t odpow iedn ie  zapoz 
nanie się now o p rzy ję tych  
z w a ru n ka m i pracy. A le 
szkolenie teoretyczne, a na 
w et w  gabinetach B H P  nie 
da je pełnego obrazu. Za­
sadniczo do ke r doszkala się 
i zapoznaje z w aru n ka m i 
dopiero po pod jęc iu  pracy.

D latego też załoga ZPS 
zaproponow ała , b y  przezna 
czony do kasac ji ka d łu b  
ho lo w n ika  „Ś w ia to w id ”  
przeznaczyć 1 adaptować do 
szkolenia zawodowego 1 
BH P. Jak  ważne Jest na 
ten cel odpow iedn ie  po­
mieszczenie i w a ru n k i niech 
św iadczy fa k t. że ostatn io 
przeszkolono 500 e le k try ­
ków . 11# b rygadz is tów , 75 
dźw igow ych 1 230 ra tow ­
n ik ó w , (w ltt

KARTKI Z HISTORII N IE P IŚ M IE N N A
____________________P IS A R K A

N a js ta rsze j „s tu k n ę ­
ło  na  se tkę”  —  to 
M a rc ja n n a . J e j có rka  
F e lic ja , je d y n e  dz iec­
ko  ocala łe  z b u rz  w o j­
n y  i  re w o lu c ji,  k tó re  
poch ło n ę ły  p ięc io ro  ro ­
dzeństw a F e li:  S ta n i­
s ław a, A le ksa n d ra  iw a  
nego M a rk ie m , Leona,

M A R C JA N N Ę  d z ie li 
od Jasi osiem dziesiąt 
osiem la t  i  ca ła  e- 
poka. K ie d y  ro d z i­
ła  s ię  M a rc ja n n a , je j  
o jc ie c  b y ł w ła śn ie  u - 
w a ln ia n y m  z pańszczy 
zny  ch łopem . N ik t  
we w s i n ie  u m ia ł p i ­
sać, czy ta ło  parę osób.

C Z T E R Y
P O K O L E N IA

N A  W A R S Z A W ­
S K IE J  u lic y , po łożo­
n e j z da la  od w ie lk o ­
m ie jsk iego  ru ch u , na 
czw a rtym  p ię trze  z 
„c ię ż k im i”  schodam i 
(jes t w in d a , ale często 
s ię  psu je ), w  m ieszka' 
n iu , któ rego  okna  w y ­
g lą d a ją  na z ie lo n y  ma 
syw  Łazienek i  W is łę  
pocię tą ła ch a m i p lasku  
—  m ieszka ją  ko b ie ty  z 
czterech nokoleń F o r­
na lsk ich .

KOBIETY 
Z RODU

FORNALSKICH
F ranc iszka  | M a łgo rza  
!ę  —  „to w a rzyszkę  Ja ­
się” . C ó rka  M a łg o rza ­
ty, O leńka, m łoda 
współczesna kob ie ta , 
a d iu n k t w y d z ia łu  f i lo ­
z o fii na U n iw e rsy te c ie  
W arszaw skim . I  w resz 
c ie  m a le ń ka  Jasia, có­
reczka  O li, cz te ry  i  pó ł 
le tn ia , s y la b izu ją ca  la l 
kom  : „c z y  M a c m illa n  
sp o tka  się z prezy...”  
x gazety podsun ię te j
m e i  d z ie n n ik a r k ę .

M a łe  s k rz a ty  przez ca­
ły  ro k  ch o d z iły  w  ko - 
szu linach  p rzew iąza ­
nych  ły k ie m  —  ty le , 
że z im ą  kazano im  
trz y m a ć  s ię  izb y  i  p ie ­
ca, a  la te m  w ypusz­
czano w  pole. Jas ia  u -  
ro d z iła  s ię  w  W arsza­
w ie  w  ro k u  1957.

M a rc ja n n a  dz ieck iem  
nauczy ła  s ię  czytać,, 
lecz pisać n ie  u czy ł je j  
n ik t.  M im o  to  je s t a u ­
to re m  *-*ioiet^ŁWBŁe«Q

p a m ię tn ik a  w e w sp ó ł­
czesnej p o ls k ie j l i te ra ­
tu rze  —  k to  w ie , czy 
ty lk o  w  p o lsk ie j?  R a ­
dz ieckie  w y d a n ie  książ 
k i  „P a m ię tn ik  m a tk i”  
—  lic z y  trz y s ta  tys ięcy  
egzem plarzy, sukces 
sprzedaży i  c z y te ln ic ­
tw a  je s t oszałam iają-* 
cy.

Z  B IB L IO T E K I po ­
s ia d a ją ce j 23.000 s ta ­
ły c h  abonentów , n a p i­
sa ły  do M a rc ja n n y  
k o b ie ty  ra d z ie ck ie : 
„S zczęś liw a  m a tko , k tó  
ra  w ychow a łaś  sześclo 
ro  dz iec i na d o b rych  
lu d z i i  d z ia łaczy  spo­
łe cznych ". B abcia  F o r­
n a lska  odpow iedz ia ła  
im : „G d z ie ż  na św ię ­
c ie  są ta k  szczęśliwe 
m a tk i,  ja k  J u r i ja  Ga­
g a rin a  czy H erm ana  
l i to w a . . . ”

F o rn a lska  je s t p is a r­
ką  n ic  w ła d a ją cą  p ió ­
rem . N ie jednem u się 
to  w  g ło w ie  n ie  m ie ­
śc i! Ja  w id z ia ła m  B a b ­
c ię  p rz y  p racy. N a 
s ta rszaw e j, s fa tyg o w a ­
n e j m aszyn ie  „P o rta b - 
le ”  w y s tu k iw a ła  l is i  
do ko łch o źn ic : „N ig d y  
n ie  zapom inam , ja k  
w yśc ie  p rz y ję l i  nas, 
P o laków , na jp rzó d  w  
S a ra tow ie , n a k a rm iw ­
szy ca łe  w agony  p o l­
s k ich  k o b ie t i  dzieci, 
k tó re  b y ły  ew akuow a­
ne z B ia łegostoku , po ­
tem  w  Jerszow le...” . 

U ^pkańczen l* o s  s tr ,  4)

W in o
CZJ)

uiódka?
Z  A L K O H O L IZ M E M  w a lczy ­

m y od w ie lu  la t. W  ram ach te j 
w a lk i sprzedaż a lko h o lu  odbyw a  
się ty lk o  ut w ydz ie lonych  sk le ­
pach, a naw e t w  pew ne d n i ty ­
godn ia  np. w  d n i w y p ła t n ie  od- 
byioa się w  ogóle. M im o  to, każ­
dem u z nas znana je s t p ra w d a  
życ iow a, że d la  chcącego n ie  ma 
n ic  trudnego, cz y li ja k  się bar­
dzo p ragn ie  dostać „p ó ł basa” , 
to  się dosfanie w  każdy dzień, 
N aw et w beza lkoho low ą sobotę. 
S k lepy  bardzo lu b ią  „ ro b ić  p lan ’ * 
wódką, k tó rą  eksped ien t na żą­
dan ie  k lie n ta  w yc ią g n ie  spod zie­
m i, naraża jąc się naw e t na w ą tp li 
w e zresztą konsekw encje  o m in ię ­
c ia  zarządzeń.

NO. ale ja k b y  n ie  b y ło ; k u p n o  
a lko ho lu  na  w p ó ł te o re tyczn ie  i  ńa  
w p ó t p ra k tyczn ie  je s t jed n a k  po­
łączone z le k k im i trud no śc iam i. 

N ie  is tn ie je  na to m ia st an i w  teo 
r i i .  an i w  p ra k tyce -— żadna tru d ­

ność z na byc iem  w ina . W  każd ym  
szanującym  się sk lep ie  spożyw ­
czym  i n ie  ty lk o  spożyw czym , sto­
ją  sobie szeregi bu te le k  z dese­
ro w ym , s ło d k im , p ó łs łod k im , czer­
w on ym  i  b ia ły m . Na h o no row ym ; 
na jba rd z ie j eksponow anym  m ie j­
scu. Żeby n ie  b y ło  żadnych w ą tp ił 
w ości.

Z a  jedne  15 z ł można n ieźle  so­
bie p o dchm ie lić , a  za d ru g ie  ty le  
m ożna być „n a  bańce” , O czyw iś­
cie rasow y a lk o h o lik  z pogardą  
p a trz y  na w in o , p ije  je  z a -  
m i a s  t. A le  je s t w śród  k lie n tó w  
ka tego ria  „S ” , k tó re j w in o  odpo­
w iada  b a rd z ie j n iż  w ó d ka  —  to  
m łodzież.

C IE K A W E  w y n ik i da ła  a n k ie ta  
przeprow adzona w  je d n e j ze szkól 
ogó lnokszta łcących. Na p y ta n ie  
.czy p iłeś  k ie d y k o lw ie k  w ódkę ” , 
0 p rocen t m łodz ieży  obojga  p łc i 

w  w ie k u  od 15 do 18 la l odpo- 
uńedzia lo , „że  n ie  p ije , a le  zna  
sm ak a lk o h o lu ” . T y lk o  20 p rocen t 
podobno n ie  zna ło  sm aku  w ó d k i. 
N atom ias t na py ta n ie , czy piłeś  
w in o  —  100 procen t uczniów* szcza 
rze w yzna ło  (zresztą a n k ie ta  by ła  
bezosobowa), że p ije  w in o , bo je s t  
smaczne, zw łaszcza s łodk ie . Poza 
ty m  n ie k tó rz y  rodzice  tw ie rd zą , 
że je s t „ zdrow e ” ,

Ja ko  się w ięc rze k ło ; z nabyc iem  
w in a  n ie  m a k łop o tó w , chyba, że 
u m ie jsco w iły  się one w  kiesze­
n i n a byw cy . P rod ukc ja  w ina  n ie  
zna ograniczeń, sprzedaż n ie  je s t 
ja k  w ódka, ob łożona żad nym i po­
da tka m i. M ow a oczyw iśc ie  o ro ­
dz im ych  sikaczach. P iją  w ię c  m łoe 
dz i i s ta rzy  i dz iw na rzecz, p o m i­
m o w a ik i w yda ne j a lko h o lizm o w li 
w ino  dotychczas n ie  tra f iło  do 
spisu n a po jów  a lko ho low ych  pod 
lega jących m n ie jszym  czy w ię k ­
szym  og ran iczeniom , W  s tosunku 
do te go  „n a p o ju  bogów ” , stosu je  
się ja k  n a jd a le j idącą ta ry fę  u l­

gow ą — w  dom u. w  sk lep ie , na  u l i  
c y ; w  ca łym  k ra ju .

Z  JE D N E J w ię c  s tro n y  ustaw y, 
zarządzenia, przep isy. H asła w  
ro d z a ju : „w ó d k a  tw ó j w ró g !“  z  
d ru g ie j s tro n y  p ó łk i u g ina jące  
się pod ciężarem  w in  w  a so rty ­
m encie lepszym  godn ie jsze j spra­
w y . P rzy podw yżkach cen w ó d k i 
i  p iw a  rzeczyw iście  odnosi się  
w rażen ie , że ty lk o  te napoje sta­
n ow ią  p o d w a lin y  a lko h o lizm u . 
Ee ty lk o  przez masowe spożyw a-  
nie to ina zam iast w ó d k i, w a lk a  
z a lko h o lizm e m  w e jdz ie  na w ła ś ­
c iw ą  i  skuteczną drogę.

W szystkie  dotychczasowe w nios  
k i zm ierza jące  do w y d a n ia  zarzą­
dzeń ogran iczen ia  p ro d u k c ji i  
sprzedaży w ina . n ie  zna laz ły  ja ­
koś z rozum ien ia  w  kom peten t­
nych  ins tanc jach . M im o , że o f i­
c ja ln ie  p rzyzna je  się im  rację , że 
od czasu do czasu b ije  się w  
dzw on  a la rm o w y. W idać  s ilu  jego  
głosu n ie  może p rzezw yciężyć ra ­
c j i  o w ie le  „w yższe j”  —  koniecz­
nośc i za s ilan ia  budżetu narodow e

Tym czasem  ta k , ja k  droga do  
z ło d z ie jsk ie j k a r ie ry  zaczyna się 
od przys łow iow ego  rzcm yczka , 
ta k  droga a lk o h o lik a  bardzo częs­
to  p ro w a d z i od w in a  do  b u te lk i 
z czerwoną ka rtką .

SPRAW A je s t p ro s ta : O graniczyć 
sprzedaż ! p ro d u kc ję  w ina . Prze­
je ś ć  szeregi bu te le k  z pó łek  sk le  
oow ych na p ó łk i o k ry te  ż ó łty m i 
f ira n k a łn l. N ie  sprzedawać w in a  
m łodzieży, op odatkow ać Drodi «s- 
cję.

V* SOCHACKĄ .
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S e tk i podobnych  l i ­
s tó w  k rążą  m iędzy 
w a rsza w sk im  m ieszka­
n iem , a ca łą  P o lską  i  
Z w ią zk ie m  Radziec­
k im . „Z a s tą p  m n ie ”  —  
p ro s i czasem B abc ia  
có rkę  Felę. —  „N ie , 
B a b c iu  —  odpow iada 
F e lic ja  —  T y  je d n a  po 
tra f is z  ta k  pisać...” .

W  M U N D U R K U  
G IM N A Z J A L IS T K I

Z  S Z E Ś C IO R G A  
'dzieci M a rc ja n n y  s i l ­
n ych , w yksz ta łconych , 
w y ch o w a n ych  na  „d o ­
b ry c h  lu d z i i  dz ia łaczy 
■połecznych” , M a łg o ­
rz a ta  b y ła  p rzedos ta t­
n ią . P a m ią tk i po n ie j 
oca la łe  cudem  u  lu d z i, 
łu b  w y c ią g n ię te  z a r ­
c h iw ó w  p o lic j i  ( „T a k  
tru d n o  b y ło  p rzy  na­
szym  życ iu  coś p rze ­
chow ać”  —  m ó w i F e li­
c ja ) —  są schow ane w  
szu fladz ie  czeczoto- 
w e j ko m ó d k i („C a łe  
nasze um eb low an ie  —  
m ó w i M a rc ja n n a  —  
sk ła d a  się ze sprzę tów , 
k tó re  kom uś ju ż  n ie  
b y ły  potrzebne...” ).

Oto na js ta rsza  fo to ­
g ra f ia  p rze d s ta w ia  
dz iew czynkę  w  m u n ­
d u rk u  g im n a z ja lis tk l. 
P rzys ła ła  ją  z M o s k w y  
ro d z in a  d a w n e j ko le ­
ża n k i M ałgosi, po prze 
e zy ta n lu  p a m ię tn ik a  
M a rc ja n n y .

W  szu fladz ie  je s t  k i l  
k a  lis tó w , p isanych  
przez M a łgo rza tę  z  o- 
ś ro d ka  szko len ia  spa­
d o ch ron ia rzy , gdzie 
p rz y g o to w y w a ła  s ię  do 
p r re rz u tu  na te ren  o- 
k u p o w s n e j P o lsk i. 
P ie rw szy  l is t  nos i da ­

tę  27. 4. 1942: „M a tecz  
ko, ileś T y  m i sp o ko ju  
i  u fn o śc i p rz yn io s ła  
sw o im i s ło w a m i T a k  
w ie le  n a dz ie i p o k ła d a ­
ła m  w  te j w io śn ie  i  
w ie rzę , że będzie u ro ­
d z a jn a  i  zw ycięska . 
C h c ia ła b ym  p o d trz y ­
m ać C ię ty m i s ło w a ­
m i na ca łe  życie , a le  
tru d n o  na  pap ie rze  w y  
ra z ić  ogrom ne uczucie, 
ja k ie  p rze p e łn ia  serce. 
Jedno mogę W am  po­
w iedz ieć, n a jd ro ż s i: że 
n a jtru d n ie js z e  c h w ile  
m ogą p rze jść  lekko , 
je ż e li s ię  w ie  o co 
w a łc z y m y  i  że nasze 
z w yc ię s tw o  p rzyn ies ie  
szczęście ca łe j lu d z k o ­
śc i” .

J A S IA  Z  K R Ó T K IM  
N O S K IE M

P O T E M  je s t l is t  do 
O li z p o czą tku  m a ja  
(1942): „S ię  to b ie  se r­
deczne pozd row ien ia , 
c a łu ję  c ię  m ocno i  ży 
czę, żebyśm y w  p rz y ­
s z łym  ro k u  b y ły  r a ­
zem pc z w y c ię s tw ie  na 
sze j O jczyzn y . Córecz­
ko , tę  k a r tk ę  piszę na  
k a w a łk u  k o ry  z b rz o - “  
zy , rosnące j pod  n a ­
szym  oknem  —  to  d la  
c ieb ie  p a m ią tk a ” .

O s ta tn i l is t  nos i da­
tę  20 m a ja  1942: „D ro ­
ga M am o i  O lu , ślę 
W am  serdeczne pożeg­
n a ln e  p o zd row ien ia . W  
n a jb liż s z y c h  dn iach  od 
jeżdżam  z M oskw y. 
W czo ra j chodz iłam  po 
u lica ch  tego drogiego 
m ia s ta  i  w spom ina łam  
d n i tu  spędzone. M am  
nadzie ję , że jeszcze do 
ż y ję  szczęś liw ych  d n i 
z w yc ię s tw a  i  sp o tka ­
n ia  z W am i. M a m u ­
s iu , możesz być  p ew ­

na, że m o je  sam opo­
czucie je s t s iln e  i  p e ł­
ne w ia ry ” .

K ie d y  z g in ę ła  M a ł­
gorza ta  F o rna lska , za­
m ęczona na  P a w ia ku  
na p rze ło m ie  1943 i  44 
ro k u , je j  có rka  O la 
m ia ła  dziesięć la t. B y ­
ła  —  ja k  pisze M a r ­
c ja n n a  w  „P a m ię tn ik u  
m a tk i”  —  nad w ie k  
pow ażna, zawsze sm u t 
na  i  m a łom ów na . Po­
dobn ie  sm u tne  dz iec in  
s tw o  m ia ła  M a łgos ia , 
a przed n ią  —  M a re y - 
sia.

D O P IE R O  czw a rta  
ko b ie ta  z ro d u  F o rn a l­
s k ich , Jasia , dz ień  ca­
ły  śm ie je  s ię  i  śpiewa. 
N u c i pod sw o im  k ró t ­
k im  nosk iem  ja k ie ś  
m e lo d y jk i,  w y k rz y k u ­
je  s łow a, ra z  głośno, 
d ru g i ra s  c ich u tko , 
biega, pod ska ku je , po­
dobna do k rąg łego  
w ró b e lk a  z b e z trosk i, 
żyw ośc i i  g ra c ji.

In a cze j zaczęły się 
je j  losy —-  l  inacze j 
potoczą.

IR E N A
F R Ą C K O W IA K

„Zakopianki“
nie
z Zakopanego

PO PU LA RN E pa n to fle  
dom ow e, t rw . zakop iank i 
spodoba ły się bardzo A m e­
rykan om  i F rancuzom , k tó ­
rz y  za m ó w ili spo ry  tran s ­
p o r t  tego ob uw ia . C ieka­
we, że eksportow e „z a k o ­
p ia n k i”  w y ra b ia  i ię  n ie  w  
Zakopanem , a w  K ie lcach, 
w  w arszta c ie  rze m ie ś ln i­
czym  p. C ho jna ck ie j.

P A N I Z ., udręczona b ry -  
dżom anią swego m ałżonka, 
chc ia łab y  w iedz ieć, czy 
w zg lędn ie  od k ie d y  k a r ty  
zastąp iły  w  Polsce inne, 
ba rdz ie j roz trop ne g ry  to ­
w arzysk ie . C y tu je  też sta­
rop o lsk ie  p rzys ło w ie , n ie ­
zb y t pochlebne d ia  am ato­
rów  g ry  w  k a r ty :

„ Z  g łupcem  w  k a r ty ,  z 
m ąd rym  w  ż a r ty ” ,

W  da w ne j Polsce g ra  w  
k a r ty  b y ła  pra w ie  n iezna­
na, obyczaj ten p rzyw ęd ro ­
w a ł do  nas z N iem iec i  u- 
t r w a li ł  s ię  w  środow isku 
m ieszczańskim . W  „K s ię ­
dze m in ia tu r ”  Bem a, w y ­
dane j w  ro ku  1503, typ  
współczesnego m ieszczan i­
na uw ie czn ion y  został... z 
k a r ta m i w  ręku . O w ie le  
ba rdz ie j rozpowszechniona 
w  Polsce b y ła  gra w  ko ­
ści, k a r ty  b y ły  g rą  raczej 
e lita rn ą  — zwłaszcza że 
b y ły  m alow ane ręczn ie 1 
stosunkow o bardzo drogie. 
G ryw an o  w  k a r ty  na k ró ­
le w sk im  dw orze — o czym  
w spom ina G ó rn ick i w  swo­
im  „D w o rz a n in ie ” , ró w ­
nież — ja k  i  nasza Czy­
te ln ic zka  — p rze c iw n y  te. 
grze. W tym że czasie k a ­
p itu ła  poznańska w ystąp iła  
p rze c iw  k i lk u  kan on ikom , 
odda jącym  się na m ię tn ie  
grze w  k a r ty  — niższe du ­
cho w ień stw o k a r t  jed n a k  
w ów czas n ie  używ a ło . Do­
ty c z y  to  rów n ie ż  mas 
sz lacheckich . G loger w 
sw o je j „E  n c y  k  1 o p e- 
d  i i ”  s tw ie rdza , że „ży c ie  
l-owief.kte i se jm ikow e, ż y ­
cie g w a r iiw e j pogadanki 
b y ło  p rze c iw n ym  Tnonoton- 
noścł p różn iaczych zabaw 
k a rc ia n y c h " .

D op iero  za czasów sa­
sk ich  g ra  w  k a r ty  up ow ­
szechniła s ię, o czym pisze 
Kotowicz, Znane b y ły  w 
d a w ne j Polsce następu jące 
g ry  w  k a r ty  o cha rakte rze  
haza rd ow ym : chapanka,
ko n tra , s traszak a lb o  fluss. 
Ó w  fluss m usia ł b yć  n ieco 
podobny do pokera , o  czym  
św iadczy anegdota prze ka ­
zana przez K ocha no w sk ie ­
go : „ K r ó !  Z yg m u n t I ,  g ra ­
jąc  w e Hassa z dw o m a se­
n a to ra m i, gdy m u  p rzysz ły  
dw a  k ró le , choć trzeciego 
w  garści n ie  m a, w z ią ł grę, 
Jakoby m ia ł trz y  k ró le , 
s ieb ie w  to  licząc” .

Na zakończenie — do 
zibioru naszej C zyte ln iczk i 
— d o d a jm y  s ta ro po lsk ie  
p rzys łow ie :

„K to  g ryw a  w  k a r ty ,  
n u  g rz b ie t i  łeb  ob da rty ” .

U)

TEATRY
, 'O L S K I — „O d w e ty ”  g. 19.36 
W SPÓŁCZESNY — „Kord ian*«  
g. 19.30.
O PER ETKA—„R o x y ”  g. 19.15. 
F IL H A R M O N IA  — po ranek 
sym fon iczny ; d y ry g u je  D o b rin  
P e tkov (B u łgaria ) — L id ia  
G rych to łów n a  — fo rte p ia n  g. 
12,
P L E C IU G A  — ».Zaklęty k a ­
czor”  g . 14, 17.
Z A M E K  — Konce rz „D z ie c i — 
dz iec iom ”  g, 17,

KO SM OS — „A fry k a ń s k a  k ró  
Io w a”  g. 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 
21 — ang. — od  la t  12 (n iedzle 
la  i  poniedz ia łek).
D E L F IN  — „N a  psa u ro k ”  g< 
13.43, 16, 18.15, 20.30 — USA — 
od la t  3 — p o n ie dz ia łe k : g.
11.30, 13.45, 16, 18.15, 20.30. 
B A Ł T Y K  — „N ó ż  W w odzie”  
g. 13.35, 15.50, 18.10, 20.30 — po i.
— od ła t  1« — po n ie dz ia łe k : g. 
U.10, 13.30, 15.50, 18.10, 20.30. 
P O LO N IA  — „B u rz a  nad ste­
pem ”  g. 13.15, 15.30. 18, 20.30 — 
fr -w i.- ju g . — od la t  16 — pa­
n o ram iczny  — po n ie dz ia łe k : 
„T y g ry s  na p o k ład z ie ”  g. 11, 
13.3(1, 16, 18.15, 20.30 — radź. — 
ort la t  1.
P IO N IE R  — „C h o rą g w ie  na
w ieżach” , g. 13, 15 — „P ie rw ­
szy lo t  w  Kosmos”  g. 17 — „ L u  
na tycy ”  g. 18.30, 20.45 — po n ie ­
d z ia łe k : „B a jk a  o sm o ku ”  g. 
10, „C h orą gw ie  na  w ieżach”  g. 
U , 13. 15 — „ L o t  w  Kosmos”  
p. 18.30, 20.<5 „L u n a ty c y ”  g.
15.30, 20.15 — po i. — od la t  16. 

1 M U Z A  i Pom orzany) — „W o jn a
i  p o kó j’ * g. 15, 19 — USA — 
od ła t  32 (2 części).
S A LA  M R N  — n ieczynne. 
PR O M IEŃ  — „ N ik t  n ie  zna 
p ra w d y ”  g. 14, 16. 18, 20 —
rada.
M AR S — „N ę d zn icy ”  g . 16.30,
13.30, 20.30 — N K D  — Od la t
14 ( I I  część).
F A L A  — „S łab a  p łe ć ”  g. 14, 
18.15, 18.30, 20.45 — fra n c . — 
od  la t  18.
P A Ł A C  M ŁO D Z IE ŻY  — „P rze ­
c iw k o  bogom”  g. 14, 17, 18 — 
po!. — od la t  1?.
ECHO (K rzekow o) — „T a je m ­
n iczy  szy fr ”  g. 16, 18, 20 — 
ru m . — od la t  1«.
Ś W IT  <Skelw in) — „S ło m ia n y  
w do w ie c”  g. 17, 19 — USA — 
od la t  18.
M EW A (Zelechow c) — „ M e w i 
dom y m u zyk ”  g. 16, 18, 20 — 
radź. _  od la t  12.
SOSEN K  A (Tanowo) — „ P r a ­
w o u lic y ”  g. 17, 19 — fran c . — 
od ła t  18.
STY LO W E (Huta Szczecin) — 
„N o c  nad P a c y fik ie m ”  g. 14 
17, 20 — USA — od la t  12.
ż e g l a r z  (G oiędno) — „J a . 
kob ow śky  i  p u łk o w n ik ’ ’ g. 
14.30, 16.30, 18.30, 20.30. — USA
— od  la t  16.

_____________ __ _  (Z d ro je ) —
„C zys te  niebo”  g. 14, 1*. 18 — 
radź. — od la t  16 — „ W  środku 
nocy”  g . 20 — U SA — od  ia t 
18 — do da tek na  X X -le c ie  PPR 
„M ia ra  czasu” .
P R Z Y JA Ź Ń  (Dąbie) — „K w ie ­
c ień ”  g. 15, 17, u  — poi. — cd
la t  16.

N R F — od  la t  16.
B A J K A  (Police) — „S k o k  o 
św ic ie ”  g. 15, 17, 19 — radź. 
— od  la t  1*.
1 M A J  (Zydow ee) — „N ę d zn i­
c y ”  g . 15. 17, 19 — N K D  — Od 
la t  14.
M A R Z E N IE  (W ielgow o) — „Z a  
duszk i”  g, 16, 18 — p o i. — od
la t  16.
W IE D Z A  — „ N ie z w y k ły  św ia­
dek”  g . 18 — N R F  — od  l i  14.

PO R A N K I
B A Ł T Y K  — „Z w a rio w a n e  p rzy
gody”  g. u ,  12.
D E L F IN  — „P rzyg o d a  b d u ­
ch e m " g. 10.30, 11.36, 12.30. 
P O LO N IA  — „P io tru ś  pan”  g. 
10, 11.30.
P IO N IE R  — „D z ie ln a  © rabat­
k a ”  g. 10, U , 12.
M U Z A  — „ K o t  1 sy renka”  g. 
14.
PR O M IE Ń  — „S za tan  z  7 k la ­
sy”  g. 10, 12. ,
M AR S — „Hassan i  Jego 
os io ł”  g. 11, 12.
F A L A  — „C ze rw o n y  k w ia t”  g, 
13.
P A ŁA C  M Ł O D Z IE Ż Y  — *Ja ao
e łk ”  g . 12, 13.
ECHO — „O pow ieść a t la n tyc ­
k a ”  g . 14.
Ś W IT  — „O  szóstej ra n o  na
le tn is k u "  g. 14.
M E W A  — „W arszaw ska »yre- 
na”  g. 14.
.u OS EN K  a  — „Z d ra d liw a  prze­
łęcz”  g. is .
S TY LO W E — „Ś n ie g o w y  lis to
nos«”  g. 12.30.
ZE G L A R Z  — „D w a  pe ia k i”  g*
12.30, 13.30.
S ZM AR AG D O W E — „C za ro ­
dz ie jsk ie  d a ry ”  g. 12, 1S. 
P R ZY JA ŹŃ  — „N ie z w y k ły  
dz ień  M a i”  g. 13.
H U T N IK  — „C h ło p ie c  a G u ta ­
p e rk i”  g. 13.
B A J K A  — „D z ie w czyn a  w
dżu ng li”  g . 14.
1 M A J — „C zu k  i H ek”  g. U . 
M A R Z E N IE  — „S en  o  ¡zabaw­
kach ”  g. 14, 15.
w i e d z a  — „P a ja c y k , P ikuś ł
Księżyc.”  g. 14.
R EPER TU AR  K IN  — na pod­
s ta w ie  in fo rm a c ji W Z K . 
FO TO P LA S TY K O N  — W o j. 
Po l. 36 — „B r is to l — O k fo rd ”  
g. 10—21.

L o tn ik ó w  — czyn« 
n y  od g. 15—22.
ŁĄ C ZN O Ś C I — D w orcow a 20 -4 
po ranek d la  dz ie c i g. 11 — da a  
sing g. 18.
K O M E N D A  C H O R ĄG W I — 
O gińskiego 15 — w y b ó r n a jle p  
K e j p i oj. en k i spośród 4 h u f­
ców  g. 16.

WYSTAWY
M U ZE U M  — S tarom łyńska  *1 
— m a la rs tw o  po lakie , średnio­
w ieczna sztuka pom orska, re­
nesansowe stro je książą t « f  Kę­
p iń sk ich  g. 10—16.
W A ŁY  CHROBREGO 4 — a r ­
cheologia. p rzy rod a , w ys taw y  
m orsk ie  g. 10—16.
Z A M E K  — w ystaw a m a la r* 
• tw a  Z . Szumana g. 16—15,

K u m a l i
K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J
U n ii Lu be lsk ie j.
I I  K L IN IK A  C H IR . Pomorza« 
nv.
P O R A D N IA  D L A  M A T K I 
I  D Z IE C K A  — iw . W ojciecha. 
7 — g. 9—45 i  od g. 19—7 rano. 
P O R A D N IA  IN TE R N IS TY C Z­
N A  — W o j. Po l. 72 — g. 10—1U

NR 6 — W oj. Po l. 154 —
451-97.
N R  7 -  5 L ipca  7 — te ł. 443-3*

W T E M !

KLUB Y
13 M U Z  — p t. Żo łn ie rza  Z
dansing g. 19.
N O T  — W oj. Po l. 67 _  dan­
sing g. 19.

Fabryka Maszyn i Odlewnia
w  G n iew ie , u l.  P o lna  1, w o j. G dańsk

wykonuje w szybkim tetminie
B L O K I Ł A D U N K O W E  W G  W Ł A S N E G O  K A T A L O G U  
B L O K Ó W  O K R Ę T O W Y C H  O  U D Ź W IG U  DO 88 TO N , 
U C IĄ G U  L IN Y  OD 100 K G  DO 10 TO N , 1, 2, 3, 4, 

L U B  5 K R Ą Ż K O W E .

Do w szys tk ich  b lo k ó w  za łączam y a tes ty  m a te ria łow e , 
a na żądanie ró w n ie ż  św iadec tw a  p rób  w y trz y m a ło ś c io ­
w ych .

B liższych  in fo rm a c ji « dz ie ła  D z ia ł P la n o w a n ia  i  Z b y ­
tu  zakładu, te i. G n ie w  11 w ew n . 4. 1086-K

O G Ł O S Z E N I A

PllERUCHOMOSil
OTW O C K k /W arszaw y. 
D om  jedno rodz inny, b i l  
Bko s ta c ji, w ygody. — 
sprzedam. O fe rty  pisem  
n e : „R-684”  PAR  —
W arszawa, Poznańska 
*8. 1080-K

SAMOCHÓD „W arsza­
w a ”  lu b  karoserię — 
k u p ię . W iadomość: tele 
fo n  428-04. 1824-G

R l Ó J t Ń E l
P O L IT E C H N IK A  Szcze­
c ińska uniew ażnia m ałą 
p.eczeć m etalow ą, okrąg 
lą  bez num eru z god­
łe m  państwa i napisem 
w  o ło ku  — Pohteehntka 
CSMRScfńska. ___ J089.K

F R Y Z JE R K A  dam ska
„ Ire n a ”  zaw iadam ia 
Szanowne K l ie n tk i,  iż 
p ra cu je  obecn ie p rzy  
u l. A rk o ń s k ie j 1 przed 
szp ita lem . D o jazd tra m  

w a je m  3 lu b  1 d o  u l. 
Zaleskiego. 1825-G

S A M O D Z IE LN A  gospo­
s ia , potrzebna od zaraz. 
S za ro tk i 10 m . 13.

1826-G

U C ZC IW A. spokojną 
starszą gosposię dobrze 
go tu ją cą  do m ałe j ro­
dz in y . p rz y jm ie  leka rz . 
W ojska P o lskiego 138 m . 
-  1831-G

D O C H O D ZĄ C A pomoc 
dom owa do 3-m iesięcz- 
nego dz iecka potrzebna 
od zaraz. Zgłoszenia w  
godz. 15 do 17. M ic k ie ­
w icza 109—7. 1827-G

POMOC do 2-letniego 
dziecka po trzebna . W ia 
domość, Ja ro w ita  5—5.

1828-G

GOSPODYNI dom owa, 
potrzebna. Zgłoszen ia : 
telefon 45-888, _ *,7

O P IE K U N K Ę  do 7-m ie- 
sięcżnego dziecka p rz y j 
m ę od zaraz. W iado­
m ość: 5-go L ip ca  12 m . 
a. 1829-G

W  d n iu  9 m arca 1962 r .  z m a rł po c iężk ich  
c ie rp ie n iach

Konstanty Sanik
w  w ie k u  47 la t.

W yprow adzen ie  zw ło k  nastąpi d n ia  12.I I I  
b r. o  godz. 10 z do m u ża łoby p rz y  A l.  P ia­

s tó w  74/14,
o  czym  zaw iadam ia  pogrążona w  sm u tku

S O N A .
1841-K

<— fiM &uJdurwnju*
SPRZEDAW C Ó W , 2 k ie ro w n ik ó w  stoisk* k ie ­
ro w n ik a  p la no w an ia , starszego ekonom istę, in ­
w en taryza tora , m agazyn ie ra  ze zna jom ością 
bra nży  m o to ryza cy jn e j, z a tru d n i na tych m ia st 
„M o to z b y t”  P .P . w  Szczecinie, u l, 5-go L ip ca  
45, te l. 362-58, 1094-K

POMOC dom ow a do­
chodząca; po trzebna. 
D obre w a ru n k i. C urie- 
S k ło do w sk ic j 19. 1830-G

Z A O P IE K U JĘ  się dziec­
k iem  w e w łasnym  do­
m u. M . B uczka 33—U.

1832-G

n j g K Â L É
P O SZU KU JĘ p o k o ju  su 
b loka to rsk ie go  w  dz ie l­
n ic y  nad Odrą. Zgłoszę 
n ia  '  proszę k ie row ać 
Szcsecùv, Radogoska 
f e ł ,  y  ^  «43-VG

G ŁÓW NEGO księgow ego a d łu g o le tn ią  p ra k ty ­
ką  z w ykszta łcen iem  ś red n im  lu b  w yższym  
za tru d n i od zaraz S pó łdz ie ln ia  In w a lid ó w  
„Tęcza” , Szczecin, u l. T kacka  52. Zgłoszen ia

na leży k ie row a ć  do g łów nego księgowego 
W ojew ódzk iego Z w ią zku  S p ó łd z ie ln i In w a lid ó w  

Szczecinie, u l. M a lczew skiego 5—7, te l. 42-813.
1087-K

ZASTĘPC Ę głów nego księgowego, w yksz ta łce ­
n ie  wyższe lu b  średnie i  p ra k ty k a , 1 re fe re n ta  
zaopatrzen ia, ś rednie w ykszta łcen ie  i  p ra k ty k a , 
l  m agazyn ie ra  ze zna jom ością branży sam o­
chodow ej, 5 m on te rów  sam ochodowych a u- 
pr& w n ien iem  cze la dn iczym , i  gońca ze szkołą 
podstaw ow ą z a tru d n i n a tych m ia s t W ojew ódzk ie 
P rzeds ięb iors tw o PKS O ddzia ł w  Szczecinie, 
u l. K o rzen iow sk iego 2, Sekc ja  K a d r. W a ru n k i 
piracy i  p ła cy  do u m ó w ie n ia  na m ie jscu.

10C4-K

EK O N O M ISTĘ ze zna jom ością  brandy prze m y­
s łow e j, wym agane m in im u m  ś red n ie  w yksz ta ł­
cen ie , k ilk u le tn ia  p ra k ty k a  zaw odow a 1 zna jo- 
mość co n a jm n ie j jednego ję zyka  obcego, za­
tru d n i „B a lto n a ” . W a ru n k i p ra cy  do om ów ien ia  
w  K a drach , u l. Gdańska 48, 1B93-K

z a r z ą d  PO RTU SZC ZE C IN  w zyw a  do p rse y  
rezerw ę ro b o tn ikó w  p o rto w ych  g ru p  ABC  i  do ­
ryw czych , w  dn iach od 12.3 zm ia n y  I  do  17.3 
zm ia n y  I I I .  R ob o tn icy  x g ru p y  A  w in n i zg ła ­
szać się do p ra cy  w  zm ia n ie  I I .  Jednocześnie 
zaw ia da m ia  śię, że w  dn iach  od 12—14.3 be. 
w  godz. od  13—17 w  R e jo n ie  Ł a w to w n l do jazd 
tra m w a ja m i 2 i  8 odbędzie idę do da tko w a  re ­
je s tra c ja  ro b o tn ik ó w  do ryw czych . Szczegóło­
w ych  in fo rm a c ji ud z ie la  sdę n a  m ie jscu  lu b  
te l. 36-16«. 1085-K

P O SZU KU JĘ po ko ju ,
m oże b yć  n ieum eb low a 
n y . Zgłoszen ia: te l. 
89-22« 1S34-G

H P R IE P A i

TECHNIK A-ELEKTRYKA z wykształceniem 
dn im  p lus p ra k ty k ą  zaw odow ą, w ynagrodzę 

n ie  do 2.000 z ł m iesięczn ie o raz k ie ro w n ika  
och ro n y  przec iw poża row ej, w ym agane w yksz ta ł­
cenie podstaw ow e i  po do fice rsk ie  w yszkolenie 
k w a lif ik a c je  — spec ja lizu jące, za tru dn ią  Z a k ła ­
d y  M łyn a rsk ie  w S targardzie, u l. S tru ga  1. 
W a ru n k i p ła cy  do uzgodnienia na m ie jscu .

1068-K

T O K A R Z A  »e zna jom ością p rac n a  strugarce 
zdh iżne j, freze ra , ślusarza oraz ślusarza lu b  to ­
ka rza  na  na uczyc ie la  zaw odu, ro b o tn ika  m aga­
zynow ego, za tru d n ią  W arsz ta ty  Zasadniczej 
Szko ły  M e ta low e j w  Szczecinie, Żelechowa, u l. 
Hożą 6, W a ru n k i do  uzgodnienia ne  m ie jscu . 

, -  197S-K

KR O W Ę — sprzedam.
Szczecin« u l. M ieszka 
I  82. 1835-G

SAMO CHÓD „ I f a ” —F-8, 
stan bardzo d o b ry  — 
sprzedam. W iadom ość: 
Ś ląska 21 — garaż, 
godz. 17—19, 1836-G

M A S ZY N Ę  dziew ia rską
„R e co rd ”  — sprzedam . 
W iadom ość: Szczecin,
Gumieńce* W ierzbow a 
115. 18.M-G

SAMOCHÓD „C h e v ro ­
le t F le tm as te r”  — «prze 
dam . H . Pobożnego 13 
—3. 1839-G

ZO STA W IO NO  w  d n iu  
9.IIT.S2 r .  w  tra m w a ju  
n r  i ,  teczkę ze spodnia 
m i. Znalazcę proszę o 
z w ro t Ł o k ie tk a  24 
(sklep). 184Ó-G

Oszczędzaj w PKO

PR O G RA M  S ZC ZE C IŃ S K I

10.55 — program  dn ia , 11 —* 
tra n sm is ja  z Targów  L ip s k ic h  
„A m ig a  cac ta il” , 13.13 — sp ra ­
w ozdan ie z m eczu p itk i  nożne j 
o m is trzostw o I  l ig i  S ta l (So­
snow iec) — Legia (W arszawa)« 
14.85 — pro g ram  d n ia , 14.10 — 
rep . „Jed ne go  d n ia ” , 14.25 — 
„N ie d z ie ln a  b iesiada” , 15.30 — 
d ia  dz ie c i „Ś m ie jm y  się z sie­
b ie ” , 16.05 — „S tu d io  m ło ­
d y c h ” , 16.35 — estrada poetyc­
k a  z Poznania, 17.05 — „D is n e y  
la n d ” , 17.55 — pro g ram  sa ty ­
ry c z n y  „ W  oparach absurdu” , 
18.23 — te le tu rn ie j ,,20 p y ta ń ” , 
19.30 — d z ie n n ik  T V , 20.03 — 
n ie dz ie la  sportow a. 20.35 —
f i lm  fa b u la rn y , 22 — „5 m in u t 
red ak to ra  spo rtow ego” , 22.05 -e 

DOBRANOC.

PR O G R A M  B E R L IŃ S K I

............................ .. d la  dz ie c i p il
la t  8, 11 — „A m ig a  co c ta il’*
(transm is ja  z  Ta rgó w  L ip ­
sk ic h !, 13.15 — a u dyc ja  d i *
w s i, 14.15 — tyd z ie ń  w  przekro i 
Ju, 14.45 _  f i lm  „M ę tn a  w o - 
da ” , 16.30 — „U m ie ję tn o ść  ta ń ­
ca na łodz ie w idz ian a  n ie  z  
tr y b u n y ” , 17 — Śpiewam y, 
w szys tk im i ję zyka m i św ia ta ”  ̂
18 — w iadom ości z  Ta rgó w  
L ip sk ich , 18.55 — po zd ro w ie n i«  
te le w iz ji dziecięce j. 19 — k ro ­
n ik a , przegląd w ydarzeń, 19.2*
— tra n sm is ja  z m iędzynarodo­
w y c h  m is trzostw  B e rlin a  W 
sp rin tach , 20 — im preza roz­
ry w k o w a  „D o b ry  h u m o r —* 
w ażna rzecz” ,  21.30 — s p o rt i  
m uzyka .

P O N IE D Z IA Ł E K

10 — k ro m k a , 10.25 — „P rze *  
s łuchan ie  z sym p a tii”  (* 
część), 11.10 — „z a m ie ć "  (w g 
opow. A . P uszkina). 11.30 -4 
sp o rt i  m uzyka , 11.50 — te s t, 
13.39 — f i lm  „U c ie czka  z eie-. 
n ia ” , 16 — w id o w isko  d la  dz ie ­
c i od la t  8, U  — u n iw e rs y te t 
T V  „C h e m ia ” , 18.45 — om ó w i«  
n ie  p rogram u. 18.55 — po zdro  
W lenia te le w iz ji dziecięce j. 19
— W  24 go dz in y pó źn ie j” ,  
19.25 — prognoza pogody, 19.3*
— k ro n ik a , przegląd w yd a ­
n e * ,  29 — d la  m iło śn ikó w  s t*  
Tych f i lm ó w  „M O I 4 ch ło pcy” , 
*1.20 — „C za rn y  kan a ł” , 23.49
— „D z ie ln y  k ra w czyk ”  (aud, 
© m o d z ie !; o t ta tn ie  w iadom oś­
c i k ro n ik i.

W IA D O M O Ś C I: 7.36, 8.3*
12.05, 17, 21, 23.30.
SERW IS R Y B A C K I: 21.20. 1

SZC ZE C IN : 8.18 — „S p o ko j­
na  starość” , 10 po lska m u zyka  
ro z ryw ko w a , 10.15 — „D o m ,
szkoła , dz ie c i” , t l  — n o ta tn ik  
k u ltu ra ln y  W ybrzeża, 11.20 —» 
„R ozm ow a ze s łuchaczam i” ,
11.30 — m elod ie  z opere tek 
O ffenbacha i Straussa, 16.92 —. 
„R a d io k u te r” , 20.30 — sp ra w o­
zdanie z meczu p iłka rsk ie g o  
Lech ia  (Gdańska) — W ia ł« 
(K raików ), 22 2« — „N iedzie la ! 
w  Szczecinie” ,

W A R S Z A W A : 8.35 — „R a d io *  
p ro b le m y ” , 9.20 — fe lie to n  l i ­
te ra ck i, 9.30 — w ry tm ie  w a l­
ca, 18.36 — ..M oskwa z m o lo - 
d ia  i  piosenką słuchaczom  p o i 
« k im ” , 12.10 — po ranek sym ­
fo n ic z n y , 13.18 — „P P R  — lu ­
dz ie  i  w yda rze n ia ” , 13.39 — no 
w e la  H. Bą lzaca „H iszp a ń sk i 
g ra nd ” , 14 — „S am b a je s t ro­
dza ju  m ęskiego” , 14.30 — „ N i«  
dz ie lne  po po łud n ie ", 15 — d la  
dz ie c i — „D ia b e ł B o ru ta ” ,
18.30 — k o n ce rt cho p in o w sk i,
17.05 — p u b lic y s ty k a  m iędzy­
na rod ow a, 17.15 — śpiew a „M a  
zowsze” , 17.30 — „P odw ieczo­
r e k  p rzy  m ik ro fo n ie ” , 19 —-  
s łuchow isko „714 w zyw a pomo­
c y ” , 20 — rew ia  p iosenek,
22.3» — s  tw órczośc i rom an ty ­
kó w  niem ieck ich« *3 — m usjr*
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M im o  p o rażk i eg zam in  
b en iam inka w y p a d ł do brze

Arkonia-Ruch 0:1
Z  N IE C IE R P L IW O Ś C IĄ  o cze k iw a li szczeciń­

scy k ib ice  p iłk a rs c y  na w czo ra jszy  mecz A rk o -  
n i i  z Ruchem . W szys tk ich  za in te resow anych p i l  
k ą  nożną w  naszym  m ieśc ie  c ie k a w i przecież, 
*  czym  w y jd z ie  I - l ig o w ie c  do m is trzow sk iego  
meczu. E gzam ina to r, ja k  b y ło  do p rzew idzen ia , 
b y ł su ro w y. E gzam inow any m im o  p o rażk i, zda ł 
dobrze egzam in.

M IM O  fa ta ln y c h  w a ­
ru n k ó w  a tm osfe rycz­
n ych , m im o , iż  bo isko  
w  zasadzie n ie  nadaw a 
ło  się do  g ry . mecz b y ł 
c ie k a w y  i  o b fito w a ł w  
n ie z liczo n ą  ilość em o­
c jo n u ją c y c h  s y tu a c ji. 
O bydw a  zespoły t ra k to  
w a ły  to  sp o tkan ie  ja k o  
w a żn y  egzam in, gdyż 
ob yd w a  g ra ły  z zacię­
tością , ja k ą  n ieczęsto

Kto wyjdzie 
zwycięsko
z pojedynku
POGOŃ - 
BAŁTYK?

D Z IS IA J  o godz. 12 
spo tyka m y  się na p ie rw  
szym  w  t y r t \ ' ’ro k a -m e ­
czu lig o w y m  w  Szcze­
c in ie . Pogoń p rz y jm u je  
na  sw o im  stad ion ie  
g roźny  zespół gdyń sk ie ­
go B a łty k u . M ó w im y  — 
g roźny  —  pon iew aż pa ­
m ię ta m y , że w  u b ie g ­
ły m  ro k u , w ła śn ie  B a ł-*  
t y k  o d e b ra ł P ogon i 
d w a  p u n k ty  na „w agę 
z ło ta ” , a k i lk a  d n i te ­
m u  red. G ebert z gdań­
s k ie j rozg łośn i PR  w  
ro zm o w ie  z prezesem 
O Z P N  a w iz o w a ł w yso ­
k ą  fo rm ę  s toczn iow ­
ców . W czo ra j p o tw ie r ­
d z i l i  to  tre n e rzy  żeń­
s k ie j d ru ż y n y  S ta rtu  
G d yn ia , k tó ra  b ie rze  u - 
d z ia ł w  tu rn ie ju  o w e j­
ście do I  l ig i ,  w  p iłce  
ręczne j ko b ie t.

W S Z Y S T K O  przem a­
w ia  w ię c  za ty m , że 
dz is ie jszy  mecz będzie 
d la  P ogon i tru d n ą  
In a u g u ra c ją  sezonu.

P o rto w c y  us ta lą  sw ój 
S k ład  przed  rozpoczę­
c iem  meczu. W iadom o 
ty lk o ,  że pod uwagę 
b ra n i są nas tępu jący 
za w o d n icy : B IA Ł E K ,
F R Ą C Z C Z A K , L E S Z ­
C Z Y Ń S K I. N O W A C K I, 
K S O L . K R A S U C K I I,  
K R A S U C K I I I ,  JA W O R  
S K I,  JA B Ł O N O W S K I. 
K R Z Y S Z T O L IK , F O L - 
B R Y C H T , K L E S Z C Z Y N  
S K I,  G A C K A , P A C Z ­
K O W S K I i  W IŚ N IE W ­
S K I. Je że li Pogoń za­
p re z e n tu je  d z is ia j f o r ­
m ę sprzed ty g o d n ia  —  
będziem y sp oko jn i o 
w y n ik  spo tkan ia . P a­
m ię ta jm y , że w  tego­
rocznych  ro zg ryw ka ch  
ka żd y  lig o w y  p u n k t l i ­
czy się „p o d w ó jn ie ” . 
D la tego  sądz im y, że 
m ecz będzie c ie ka w y , a 
ob yd w a  zespoły zapre­
ze n tu ją  p e łn ię  sw oich 
u m ie ję tn o śc i i  a m b ic ji. 
In te re s u je  nas s ta r t no­
w y c h  szczec in iaków  —  
G a c k i i  Paczkow skiego.

(m an)

o b se rw u je m y  w  m i­
s trz o w s k ic h  meczach.

P rzed ty m  spo tka ­
n ie m  ro zm a w ia liśm y  z 
gośćm i ze Ś ląska. 
T w ie rd z il i,  i i  R uch je s t 
w  m is trz o w s k ie j fo r ­
m ie . W czo ra jszy m ecz 
z A rk o n ią  p o tw ie rd z ił 
tę  op in ię . C ho rzow ian ie  
w y trz y m a li to  s p o tka ­
n ie  zn akom ic ie  ko n d y ­
c y jn ie , w y k a z y w a li w  
tru d n y c h  w a ru n k a c h  
zn a ko m ite  p rzyg o to w a ­
n ie  techn iczne  i  bardzo 
dob re  zgranie.

N A  T I.E  ta k ie go przec iw ­
n ik a  dobrze w ypa d ła  A rk o - 
n ia . „G d y b y  ta k  g ra ł! w 
m is trzo w sk ich  m eczach!...”  
słyszało się g losy na  w idów  
n i.

C ały zespól szczeciński za 
g ra ł bardzo am b itn ie . Już 
daw no n ie  w idz ie liśm y ta k  
walczącego P udłow skiego. 
Z a w o d n ik , k tó ry  po w in ien  
zostać uznany za „ k ró la  pe 
chow ców ”  w  ty m  spo tka­
n iu , m im o , że s tra c ił tzw . 
m urow ane okaz je, zyska ł 
sobie sym pa tię  w idzów  za 
w y ją tko w ą  o fia rność 1 p ra  
cow itość. Przed p rze rw ą ka 
p ita lh e  zagran ia m ia ł P tok. 
Podoba ł się rów n ież M ars ie  
w icz. Po jed n ym  ze sta rć 
z obrońcą Kuchu , M ark ie ­
w icz zaczął jed n a k  kuleć 
i  tre n e r Ż yw o tko  oddelego 
w a ł na tę  pozycję Oleksego.

W Y D A J E  S IĘ , że 
w k ró tc e  będz iem y o - 
ś ro d k ie m  sp o rto w ym  
pos iada jących  n a jle p ­
szych b ra m k a rz y . Po 
tym , co dem o n stro w a ł 
P u tk o w s k i, w y d a w a ło  
się, iż  K w ia tk o w s k i sta 
je  na s tra co n e j p o zyc ji. 
O kaza ło  s ię  je d n a k , iż  
I - l ig o w ie c  m a  ró w n o ­
rzędnych  b ra m ka rzy . 
P on iew aż B ia łe k  zn a jdu  
je  ba rdzo  m ocnego p a r t 
nera  w e  F rączczaku  i w  
P ogon i n ie  będzie k ło ­
p o tu  z b ra m ka rza m i.

O B Y  po p ra w iła  się sy tu ­
acja w  obydw u  napadach. 
N ie zach w yc ił w  m eczti z 
P o lon ią  a ta k  Pogoni, n ie  
zach w yc ił rów n ież a tak  A r  
kó n ii. N a pew no obrona Ru 
chu n ie  by ła  zaporą ła tw ą  
do  sfo rsow an ia , k i lk a  ra­
zy  jed n a k  na pa stn iko m  gos 
poda rzy udało się prze jść  
tę  przeszkodę lecz s tra ­
c i l i  n e rw y  w  ob liczu 
b ra m k i p rze c iw n ika . W  lig o  
w y c h  spo tka n iach  te  m o­
m en ty  n iepew ności m ogą 
kosztow ać cenne p u n k ty .

PR ZED  rozpoczęciem  me
c r.i przew odn iczący Rady 
Z ak ła do w e j S toczni Im . W ar 
skiego L IN Ó W S K I p o w ita ł 
obydw a zespoły życząc im  
dobrego sezonu.

W 17 M IN U C IE  g ry  Pud­
ło w s k i m ia ł k a p ita ln a  oka­
z ję  do zdobyc ia  b ra m k i. W 
J7 m in uc ie  po p rze rw ie  re­
p re zen tan t P o lsk i FABER, 
g ra ją cy  zresztą w  ty m  spot 
k a n iu  napraw dę kon ce rto ­
w o n ie  s trz e li ł z ta k ie j po­
z y c ji, lż  trzeba b y ło  do­
kon ać  cudu, b y  z n ie j spud 
łow ać. (RAK)

u s c o m im
■ n g z a a

H a la  sp o rtow a  na G u -
m ieńcach  —  godz. 
8.30, da lszy c iąg  
tu rn ie ju  d ru ż y n  
s zko ln ych  —  ch ło p ­
ców  w  p iłc e  ręczne j 
o  p u c h a r „K u r ie ra ” .

H a la  spo rtow a  p rz y  u l.  
N a ru to w ic z a  —  go­
dz ina  10, zakończe­
n ie  ro z g ry w e k  o 
w e jśc ie  do I  l ig i  w  
p iłce  ręczne j ko b ie t.

P ły w a ln ia  w  S ta rg a r­
dz ie  —  godz. 10, 
m is trzo s tw a  ok rę g u  
w  p ły w a n iu .

S ta d io n  P ogon i —  go­
dz ina  12, I I  lig a  
p iłk a rs k a  Pogoń —  
B a łty k  G d yn ia .

H a la  spo rtow a  p rzy  u l. 
N a ru to w ic z a  —  go­
dz ina  17, I I  l ig a  k o ­
s z y k ó w k i m ężczyzn.

A  w c ią ż  nie m a  ...Jarzyn

Brak lokalizacji
hamuje budowę

magazynów
warzywnych

O P T Y M IS T Y C Z N E  zapow iedz i h and lu  z je ­
s ien i ub. ro k u  p o zw a la ły  przypuszczać, że z z i­
m o w ym  zaopatrzeniem  w  w a rzyw a  —  owoce 
n ie  będzie źle. Tym czasem  osta tn ie  d n i p rz y ­
noszą coraz w ięce j s y g n a łó w  o z łym  zaopa­
trz e n iu  szczecińskich sk le p ó w  w  m archew , 
kapustę , b u ra k i, o c a łk o w ity m  b ra k u  k a p u ­
s ty  w ło s k ie j 1 tzw . w a rz y w  sm akow ych  —• 
p ie tru s z k i i  porów .

C H S l

R O Z E G R A N Y  10 bm. 
w  K ra k o w ie  m ecz ó 
m is trzo s tw o  I I  l ig i  p i ł ­
k a rs k ie j pom iędzy  G a r­
b a rn ią  a S zo m b ie rka m i 
zakończy ł się w y n ik ie m  
re m iso w ym  1:1 (1:1).

W  R O Z G R Y W A N Y M
od p ią tk u  tu rn ie ju  p i ł ­
k i  ręczne j k o b ie t o w e j 
ście do  I  l ig i ,  p a d ły  na 
s tępu jące  ro zs trzyg n ię ­
c ia : S Ł O W IA N  K a to w i­
ce —  S T A R T  G d yn ia  
17:7, M K S  K u sy  —  
M K S  O pole 6:4, S T A R T  
—  M K S  O pole 3:5, K U  
S Y  —  S ło w ia n  6:11. 
N a jle p ie j p re z e n tu je  się 
d ru żyn a  S łow iana , k tó ­
ra  s z y b k im i a ta k a m i 
„d e m o lu je ”  ob ro n ę  prze 
e iw n iczek . „K u s y ”  d z ie l 
n ie  s ta w ia ł czo ło  k a to - 
w iczankom , ty lk o  d o  15 
m in u ty  g ry  po p rz e r­
w ie , p ó źn ie j za b ra k ło  
s ił i  chęci d o  w a lk i.  S ła 
bo zag ra ła  ty m  razem  
b ra m k a rk a  szczecin ia- 
nek. O gó lny  poz iom  tu r  
n ie ju  —  p rze c ię tn y . D z i 
s ia j o  godz. 10 do ko ń ­
czenie p ó łf in a łó w . Jeże­
l i  K u 3 y  p o t ra f i  w y ­
grać  ze S ta rte m , to  z a j­
m ie  d ru g ie  m ie jsce  i  
zdobędzie p ra w o  re p re ­
ze n to w a n ia  Szczecina w  
f in a ło w y c h  g rach  o  w e j 
ście do  I  l ig i .  (man)

Nie ma 
paragrafu?..
W  JE D N E J  z kam ie ­

n ic  w  Szczecinie miesz­
ka ją  d w ie  „ wesołe”  pa­
n ie  —  w  m ieszkaniu  
n r  3 i  n r  5. O d n a jm u ją  
sub loka to rsk ie  poko je  
cd  dw óch  rodz in , k tó re  
w  ty m  ce lu  ścieśn iły  się 
i  o g ra n iczy ły  sw o ją  prze  
strzeń  życ iow ą do je d ­
nego p o k o ju  na  jedną ro  
dzinę. K ażda rodzina  
m a po k i lk o ro  dz iec i i  
to  w  w ie ku , k tó ry  po­
z w a la  ocenić  i  rozum ieć  
pew ne z ja w is k a  życia  
społecznego. D la  tych  
dziec i i  d la  pozosta łych  
z kam ien icy , n ie  je s t ta ­
jem n icą , czym  tru d n ią  
się w ym ie n io n e  panie, 
ale ty m  ju ż  n ie  k łopo­
czą się rodzice, w y n a j­
m u ją c y  poko je  córom  
W enery.

W  ka m ie n icy  panu je  
p ie k ie łk o . P o  nocach do  
w ia d o m ych  m ieszkań do  
b ija ją  się p ija n i męż­
czyźni. Często tra f ia ją  
Ao n ie w ła śc iw ych  d rz w i 
i  w te d y  tru d n o  im  w y ­
tłum aczyć, że „ to  n ie  tu ­
ta j" .  L o k a to rz y  n ie  je ­
den  ju ż  raz p ró b o w a li 
in te rw e n io w a ć  u  w ła d z  
m iasta. O p is y w a li trage­
die , k tó re  przechodzą od 
dłuższego czasu, p ro s ili 
o lik w id a c ję  dobrze p ro  
spe ru jących  p u n k tó w  
n ie rządu. A le  wszystkie  
p rośby  pozosta ją  bez e- 
cha. Podobno n ie  ma  
p a ra g ra fu , k tó ry  pozwo­
l i łb y  na „u rzędow e  k ro ­
k i" .

N ie  po d a je m y adresów  
w esółych p ań  i  ic h  „g o ­
spodarzy". Znane są one 
zresztą m i l ic j i ,  a na żą­
danie m ożem y je  u ja w ­
n ić . M im o , że ' na u k ry te  
dom y schadzek n ie  ma  
para g ra fu , w yra ża m y  na  
dzie ję , iż  w  ustaw odaw ­
s tw ie  naszego k ra ju  są 
p a ra g ra fy  na  lu d z i u ła t­
w ia ją cych  upraw ian ie  
n ie rządu. (hs)

W  M E C Z A C H  o m i­
s trzos tw o  I I  l ig i  koszy­
k ó w k i mężczyzn A ZS 
Szczecin w y g ra ł z B a ł­
ty k ie m  54:45 (35:25) a 
S ta r t G d yn ia  poko n a ł 
O gn iw o  58:39 (28:17).

¥  W  TE A TR ZE WSPÓŁ­
CZESNYM , w  »w iązku * 
chorobą A n drze ja  K O P I­
C ZYŃ SKIEG O  grającego 
g łó w ną  ro lę  w  „K O R D IA ­
N IE ” , zosta ły  zawieszone 
przedstaw ien ia  dram atu 
S łow ackiego. Grana Jest 
sz tu ka  W illia m a  Gibsona 
..DW OJE N A  HUŚTAW CE” . 
Sprzedane b ile ty  są ważne.

G łó w n ym  powodem  
b ra kó w  są n iedostatecz­
ne reze rw y zim ow e, po­
czynione przez Centralę 
S pó łdz ie ln i Ogrodn iczych 
w  Szczecinie. Przedsię­
b io rs tw o  to  — pe łn iące 
ro lę  h u rto w n ik a , m ia ło  
zgrom adzić na zim ę 116* 
to n y  w arzyw , a zgrom a­
d z iło  ty lk o  700 to n . T łu ­
m aczy cię różn ie . N a j­
okazalszą ta rczą  obronną 
tą  og rodn icy  i  ro ln icy , 
k tó rz y  n ie  w yw ią za li gię 
z um ó w  k o n tra k ta c y j­
nych . P roducenc i z ko le i 
zas łan ia ją  cię n ieurodza­
je m ,

K lie n t  je d n a k  n ie  
chce, i  n i e  m o ż e  u -  
sp ra w ie d liw ia ć  hand lu . 
P rz y  d o b re j o rg a n iz a c ji 
j w  m n ie j u ro d za jn ym  
ro k u  m ożna zgrom a­
dz ić  re ze rw y  zim ow e. 
N a Szczecinie po raz 
n - ty  mści się b ra k  od­
po w ie d n ich  m agazynów  
w arzyw n iczych . G dyby  
„W a rz y w a — O woce”  do­
czeka ły  się wreszcie  
z iem n iacza rek  (w  k tó ­
ry c h  m ogą być  p rze ­
ch ow yw ane  ró w n ie ż  ja ­
rz y n y ), g d y b y  C e n tra la  
S p ó łd z ie ln i O g ro d n i­
czych m og ła  zacząć bu ­
dow ać sw o je  m agazyny 
—  przechow aln ie* n ie ­
zbędne ilo śc i w a rz y w  
m ożna b y  w  ca łości 
zg rom adzić  jes ien ią , a 
n ie  lic zyć  na  dos taw y 
w  c iągu  z im y  —  ja k  to 
je s t z konieczności p ra k  
tyko w a n e . Tym czasem  
budow a  z iem n iacza rek  
(z k re d y tó w  M R N ) zo­
sta ła  znow u przesun ię ­
ta  o ro k , a CSO od 1961 
ro k u  n ie  może uzyskać 
lo k a liz a c ji na m agazy­
n y , m im o, że ma ju ż  
typow ą  d okum en tac ję  i 
k re d y ty .  (aż)

Krzewy
różane
oczekują
wiosny

N A  D Z IA Ł C E  pokazow o-
dośw iadczalne j Po lskiego 
Tow arzystw a Róż p rz y  u l. 
S a n tock ie j prace w iosenne 
j u t  s ię  rozpoczęty. Z ako ń­
czono op rysk i d rzew , a w  
kop czykach ziem i oczekuje 
na słońce 1220 zaoczkowa- 
nye h , przed k i lk u  m iesią­
cam i, k rze w ó w  różanych 
na jro zm a itszych  odm ian. 
W kró tce  p rz y  u l. Santoc­
k ie j rozpoczną się pokazy 
w iosennej p ie lęg na c ji k rza ­
ków . Jest to  spraw a , k tó ra  
in te re su je  n ie  ty lk o  k ilk a ­
se t osób zrzeszonych w  
PTM R, lecz także ogół 
m ieszkańców  szczecina, z 
d z ia łk i te j bo w iem  będą 
przesadzane k rze w y  pod 
przysz ły  różany ogród m ie j 
s k i na G um ieńcach przy 
Jezio rze S łonecznym , gdy 
ty lk o  zakończą się tam 
prace porządkow e. (b)

„Ojcowie
m iasta“
9  H. Żukowski
0  E. Galka

u ministra 
S. Sroki

7 M A R C A  m in is te r 
G ospodark i K o m u n a l­
ne j, S T A N IS Ł A W  SRO ­
K A  p rz y ją ł p rz e w o d n i­
czącego Prez. M R N , 
H E N R Y K A  Ż U K O W ­
S K IE G O  i w iceprzew od 
niczącego Prez. M R N , 
E U G E N IU S Z A  G A Ł K Ę . 
P rz e d s ta w ili o n i m in i­
s tro w i w ęzłow e p ro b le ­
m y gospoda rk i k o m u ­
n a ln e j w  Szczecinie. W 
tra k c ie  rozm ow y p o ru ­
szono spraw ę o św ie tle ­
n ia  m iasta , zm e lio row a  
n ie  n ie k tó ry c h  dz ie ln ic , 
p rzyzn a n ia  k re d y tó w  
na b u d o w n ic tw o  spó ł­
dzielcze o raz  re m o n ty  
d ró g  i  u lic . O m ów iono 
spraw ę zaopatrzen ia  w  
sprzę t Za rządu  N abrze­
ży M ie js k ic h , u a k ty w ­
n ie n ia  gospodarczego 
M ie js k ic h  P rzedsię­
b io rs tw  R e m on tow o-B u  
dow lanych* a także 
koncepcję  a dap tow an ia  
E le k tro w n i P o rto w e j 
na E le k tro c ie p ło w n ię . 
W szys tk ie  poruszane za 
g adn ien ia  zn a la z ły  p e ł­
ne z rozum ien ie .

— iwit) 
Przedsiębiorstwa 
miejskie 
pod lupą 
kontrolerów

C ZY przedsięb iorstw a 
m ie js k ie  dobrze  gospoda­
rz y ły  s ię  w  ro k u  ubieg łym ? 
N a to  p y ta n ie  odpow iadają 
kom is je  w e ry fika cy jn e , 
b ie g li i  p ra cow n icy  u p ra w , 
n le n i do badania w  try b ie  
nadzoru, po w ołan i przez 
W ydzia ł G ospodarki K o m u­
na lne j i M ieszkan iow ej 
P rezyd ium  M RN. Szczegó­
ło w e j an a liz ie  podlegają 
M PR B-y, D Z B M -y  oraz 
p rzeds ięb iors tw a: W odocią­
gów  i K a n a liza c ji, Robót 
D rogow ych, P ro d u kc ji Po­
m ocn icze j, K o m u n ika c ji, 
Oczyszczania i  Pogrzebo­
w e, a także Zarząd Z ie le ­
n i  M ie js k ie j, łaźn ie , hotele
1 ta rg ow iska . K o n tro le rzy  
o p in iu ją  dzia ła lność przed­
s ięb io rs tw . B a da ją  pra w i­
d łowość i  rzete lność b ila n ­
sów  orą? w y n ik ó w  fin a n ­
sow ych . R ew iz ja  do tyczy 
rów nie ż w yko n a n ia  zadań 
p la no w ych, oszczędnej gos­
p o d a rk i i  p ra w id ło w eg o 
W ykorzystan ia  d o ta c ji bud­
żetow ych i  k re d y tó w  ban­
kow ych .

ZG O D N IE z p ro je k te m  
kom is je  w e ry fik a c y jn e  za­
kończą pracę w  te rm in ie  
do 18 k w ie tn ia  b r . (B)

fb fo f c # £ e ]
12 BM . o godz. 18 w  K lu ­

b ie  P raco w n ikó w  N auki 
odbędzie się posiedzenie 
Po lsk iego Tow arzystw a 
Chemicznego, na k tó rym  
re fe ra t w yg ło s i p ro f. w. 
TOM ASSI.

i ł  BM . o godz. 1* w gm a­
chu P o lite c h n ik i Szczeciń­
sk ie j p rzy  u l. M ick ie w icza  
66 (sala n r  203) d r  K rz y ­
szto f P raw dzie — Łaym an 
w yg łos i odczyt p t . „N ie ­
k tó re  pro b lem y bilansu 
wodnego na podstaw ie ba­
dań s tosunków  w odnych 
w  u tw o rach  przepuszczal­
n ych  d o lin y  In y ” .

S m iK If iB iM
„ P O E Z JA "

D Z IE Ń  K o b ie t w ie lu  mężczyzn  
przeżyw a ło  w  podn ios łym , po­
etycznym  na s tro ju . Dow odem  
n iech będzie w ie rszyk , k tó ry  p rzy  
n iós ł nam  do re d a k c ji pan  Leo­
nard  Szym ański. O to  on : 

„K o b ie to , k tó ra  nużasz ręce
w  p racy  zno ju* 

N ie  znasz w y tch n ie n ia .
n i  c h w il i  spokoju. 

G dy wracasz do dom u znów
czeka cię praca, 

l  w  k ie ra c ie  życ ia  co dzień
s ie  obracasz.

Jesteś p racow n icą , m a tką  —  
żyw ic ie lk ą *

I  przysz łych  poko leń  tyś
nauczyc ie lką /

Bądź pozd row iona  w  d n iu
tw o je g o  św ię ta" ,  

W iersz d ru k u je m y  i  choć je s t 
trochę spóźniony, na pew no p rzy  
ję ty  zostan ie  przez szczecin ianki 
w dzięcznym  sercem.

C E N N A  M Y Ś L !

U  Z B IE G U  u lic  A l.
f c —  1

8
 P ias tów  z  A l.  Pow

*fańcó to  s to i znak , 
O *  k tó ry  in fo rm u je , iż  
M  A l.  P ow stańców  od  
J k  « I. J a b ło n ko w sk ie j 

-  je s t zam kn ię ta  d la  
ru ch u  kołowego, ob jazd  przez u l. 
M ieszka 1. A  tym czasem  jeszcze 
24 g ru d n ia  ub. r .  u ru chom iono  
przed łużen ie  l in i i  tra m w a jo w e j 
n r  „4 ” , ty m  sam ym  ta b lica  ta  je s t 
n ie a k tu a ln a  i  p o w in n a  być zd ję ­
ta. M y li  ona k ie ro w có w , zw łasz­
cza spoza Szczecina i  naraża ic h  
na n iepo trzebne błądzenie.

A  może by ta k  W yd z ia ł K o m u ­
n ik a c ji u s ta w ił u  siebie ta b licę  
treśc i nas tępu jące j: S Z A N U J  
C IE R P L IW O Ś Ć  I  C ZAS B L IŹ N IE  
GO?

P O M Y S Ł O W I C H ŁO P C Y !

S Z A M P A Ń S K Ą  za­
bawę u rz ą d z ili so- 
bie  7 bm . o godz. 1 
21 d w a ) ch łopcy  
m ieszka jący w  no­
w y m  b lo ku  p rzy  
p l. Ż o łn ie rza . Z  o- 
k ie n  trzeciego p ię tra  położonych  
nad „L n e m  p o lsk im ”  ob rzuca li 
o n i p rzechodniów ... z ie m n ia ka m i. 
W m ieszkan iu  b y ło  c iem no. Do­
m yślać się w ię c  należy, że ten  
„cu d o w n y ”  pom ysł z ro d z ił się pod  
nieobecność ich  rodz iców .

No, cóż, ch łopcy z  in ic ja ty w ą .  
P rz y je m n ie j je d n a k  by ło b y  ich  
m am usi, gdyby  zam iast pustego  
kosza po z iem n iakach  zna lazła  
p rz y n a jm n ie j je d e n  m a le ń k i k w ia  
tuszek. ( ja w .)

ODPOWIEDZI
R E D A K C J I

ZJ
OB. AP O LO N IA  N A B A T A . P ro ­

s im y  szczegółowo opisać sprawę. 
Z nadesłanego nam  lis tu  n ie  m o­
żemy się zorien tow ać o co cho-

C Z Y T E L N IK A , k tó ry  nap isa ł do 
nas ua tem a t p a rtyza n tk i dz ia ła ­
ją ce j na te ren ie  K ą ko le w n icy , p ro  
s im y  o podanie swego nazw iska 
I adresu.

M ATU R ZY ŚC I T EC H N IK U M  GOS 
PODARCZEGO. N ie m a Jeszcze za­
rządzenia K u ra to riu m  — sygna li­
zow a liśm y o te j «praw ie Jedynie 
zdanie to w . Sadaja.

OB. KR AJE W S KA. Podziękowa­
nie  d ia  k ie ro w cy  autobusu n r  62 
oraz k o n d u k to ra  n r  794, k tó re  
p rzys ła ła  Pani do naszej redak­
c j i .  przekaza liśm y d y re k c ji M FK .

OB. EU GENIUSZ JAN IS ZEW ­
S K I. W szystkie te chn ika  na te re­
n ie  całego k ra ju  (n ie  m y lić  z 
zasadn iczym i szkołam i zaw odow y­
m i) da ją praw o wstępu na wyższe 
uczelnie.

W YD AW CA» Szczecińskie W yd a w n ic tw o  Prasowe RSW „P R A S A ”  w  Szczecinie. R E D A K C JA  I A D M IN IS T R A C JA : Szczecin, pL n o td u  P ru«k iego I ;  redagu je  Ko leg ium .
TF.LE FO N Y: cen tra la  430-21, se k re ta r ia t red. nacaelnego 437-41; zastępca red ak to ra  naczelnego 471-215 te k re ta rr  re d a k c ji 4W-21 (wewn. 31): s e k rc .a rla t techn iczny <28-33: d z ia ł m  J«k1 462-39. 
da lat m orsk i 462-39; d z ia ł łączności ,  czy te ln ika m i 15D-M; dz ia ł .p o r to w y  427-77: B iu ro  OgłoW-ań *44-44; red akc ja  poranna po g. • )  378-91; da lekop isy  4*5-14. PRENUM ERATA» zam ówienia 
na prenum eratę In dyw id u a ln ą  p rz y jm u je  Przeds ięb iors tw o Upowszechnian ia Prany |  K s ią żk i „B U C H ”  w  Swrsectale -  k o n to  PKO N r  X  131-7011« or«x w szystk ie  Urzędy Pocztowe I listonosze.

Szczecińskie T a k  ład y  G ra ficzn e 8—?



Melon zamiast 
morskiej świnki

żu je  obce pożyteczne o- 
w a d y , k tó re  n ie  są zna­
ne na kon tynenc ie  Euro  
py , a mogą p rzyczyn ić  
się w y d a tn ie  do o g ra n i­
czenia gospodarczo w aż­
n ych  szkodn ików .

W  P R A C O W N I M e­
to d  B io log icznych  In s ty ­
tu tu  S a d o w n ic tw a  10 
S k ie rn ie w ica ch  p ro w a ­
d z i się badan ia  nad  pa­
soży tam i i  d rap ieżcam i 
szko d n ikó w  u p ra w  sado 
w n iczych  i  ro ln iczych . 
B a d a  się p rzydatność po  
żytecznych  ow adów  lo ­

ka ln ych  do masowego  
u ż yw a n ia  zam iast środ ­
k ó w  chem icznych.

M .in . p ra co w n ia  opra­
cow a ła  m etodę ochrony  
k ru s z y n k u  (pasożyta ja j  
tego szkodnika). Oprócz  
prow adzonych  badań nad  
pożyteczną fa u n ą  k ra jo ­
w ą  p ra co w n ia  a jd im a ty -

N A  ZD JĘ C IU ! Badanie 
b io lo g ii s k o ru p ik a  Jabło­
n iow ego i  je g o  pasożytów  
na sztucznym  podłożu — 
pa s te w n ym  m e lon ie  k a l i ­
fo rn ijs k im . P raca ta  ma 
na  celu o trzym a n ie  k i lk u  
pokoleń szkod n ika  w  r o ­
k u , ażeby p rzysp ieszyć ba-

C AF—fo to  U C H Y M IA K

11 p ięter wędrofe n a ... Bitach

Wrocławski „L1N0WIEG1
-  światową rewelacją!

W  R Ó Ż N Y  sposób b u d u je  się d om y na św ię ­
cie. Od zw yk łe g o  m u ro w a n ia  z ceg ie ł poprzez 
m o n to w a n ie  w ie lk ic h  p ły t  za pom ocą ż u ra w i 
w ie żo w ych  do  u k ła d a n ia  ca łych  iz b  (w y k o ­
nanych  u p rze d n io  w  zak ładz ie  p re fa b ry k a c y j-  
n ym ) obok s ieb ie  i  je d n e j na d ru g ie j —  ja k  
dz iec inne  k lo c k i. O s ta tn io  n a w e t p róbow ano 
w y k o rz y s ta ć  do  m o n ta żu  e lem entów ... h e lik o p ­
te r y  —  podobno z d o b ry m  s k u tk ie m . A le  tego. 
co  w y m y ś li l i  w ro c ła w s c y  a rc h ite k c i i  k o n ­

s tru k to rz y  —  Jacek Bu 
rz y ń s k i i  A n d rz e j S ko ­
ru p a , jeszcze n ie  by¿o! 
O p racow any p rzez  n ic h  
Sposób wznoszenia b u ­
d y n k ó w  m ieszka lnych  
je s t  bez precedensu w  
h is to r i i  w yko n a w s tw a  
budow lanego.

Rzecz sprow adza  się 
do w y w in d o w a n ia  w  
górę  11 p ię te r  na... l i ­
nach ! P ro je k t  p rz e w i­
d u je  m ia n o w ic ie  w y b u ­
d ow an ie  k ilk u d z ie s ię c io ­
m e trow ego  s łupa  be to ­
nowego, zakończonego 
g ło w ic ą  że lbe tow ą. W o­
k ó ł s łu p a  rozm ieszcza 
s ię  12 bębnów , w  k tó ­
ry c h  zako tw iczone  zo­
s ta ją  l in y  s ta low e. N a­
s tępn ie  n a  fu n dam enc ie  
p iw n ic z n y m  u k ła d a  się 
12 p re fa b ry k o w a n y c h , 
że lbe tow ych  s tro p ó w  z 
g o to w y m i (na ra ż ie  z ło ­
żonym i) śc ia n a m i ze w ­
n ę trz n y m i. P rzez sp e c ja ł 
ne o tw o ry  w  ty c h  s tro ­
pach p rz e w le k a  s ię  k o ń ­
ce l in  i  u m o co w u je  w  
g ło w ic y  na szczycie s łu ­
p a  betonowego, k tó ry  
s ta n o w i k o n s tru k c ję  n o ­
śną. P rzyg o to w a n ia  
skończone:

Z a czyn a ją  p racow ać 
po tężne d źw ig n ie  h y ­
d ra u liczn e  < o  m o cy  200 
to n  każda. Ic h  łączna 
s iła  c iągu w y n o s i 24 tys. 
ton . z czego w y k o rz y ­
s tu je  się ty lk o  16 tys . 
ton . P ie rw szy  s tro p , na 
k tó ry m  zm on tow ano  w  
m iędzyczasie śc ia n y  o - 
s łonowe. je d z ie  tą  za im ­
p ro w izo w a n ą  w in d ą  
górę i  z a trz y m u je  s ię  na 
w yso ko śc i 1 p ię tra . B ry ­
gada ro b o tn ik ó w  p rz y ­
g o to w u je  k o le jn y  s tro p  
i  h is to r ia  się pow ta rza .

Podnoszenie je d n e j 
ko n d y g n a c ji t rw a  zaled 
w ie  4— 5 godzin  ta k . że 
c a ły  11 -p ię tro w y  w ie ­
żow iec m o n tu je  s ię  w  
c iągu 6— 7 d n i, po czym

W a rto  jeszcze dodać, że 
całe u rządzenie (12 h y ­
d ra u lic z n y c h  podnośn i­
kó w ) w a ży  ty lk o  8 ton .

P o ls c y
naukowcy
pracują
nad nowym
środkiem anty­
koncepcyjnym

W  Z A K Ł A D Z IE  F a rm ako­
lo g ii A ka d e m ii M edyczne j 

K ra k o w ie  prow adzone 
badania nad no w ym  

ś rod k ie m  an tyko n ce p e y j- 
i . N o w y  rod za j substan 
je s t zw iązk iem  chem ics 

u ym , k tó re go  spożycie gwa 
ra n io w a ć  będzie kob iec ie  
21—22 d n i bezpłodności.

W  p rze c iw ie ń s tw ie  do po 
d o bn ych  sp e c y fik ó w  zagra- 
lic z n y c h , m . in .  am e ryka ń  
k ie g o  „E n o v ;d u ” , k ra k o w ­
sk i le k  m a być  ca łko w ic ie  
n ie szko d liw y  d la  o rgan iz­
m u  k o b ie ty  i  n ie  p o w in ie n  
pow odow ać na jm n ie jszych  
zaburzeń. N p. n ie  w p ły w a  
on zupe łn ie  na proces owu 
la c ji.

D z ia ła n ie  now ego środka 
an tyko n ce p cy jn e g o  polegać 
będzie na u n ie m o ż liw ie n iu  
zap łodn ionem u ja ju  wszcze 
p ie n ia  się w  n a tu ra ln e  pod 
łoże  — śc ian kę  m acicy, 
a w ięc  ro z w o ju  p łodu.

Zmęczenie
można
odczytać 
w oczach

P O K A Z  m i tw ó j re tin o - 
gram , a pow iem  c i ja k i 
je s t stan w ycze rpa n ia  tw e ­
go org an izm u — ta k  m oż­
na nazw ać m etodę zaleca­
ną przez le k a rz y  ru m u ń ­
sk ich  dla w y k ry w a n ia  amę 
czenia. T w ie rd zą  o n i. że 
w  re tin o g ra m ie  (zapisie 
prądów- e le k tryczn ych
k ó w k i oka) w ys tę p u ją  w y -1  „ r \ r r v s t a n i ć  d o  
raźne zm ia n y  w  w yp a d ku  ra o z n a  p r z y s tą p ić  OO 
w ycze rpa n ia  o rg an izm u . I p r a c  w y k o ń c z e n io w y c h .

„Cytryna“
z ... węgla
V) Z A K Ł A D A C H  CfcemiCZ

n ych  w  Bydgoszczy rozpo­
częto w y tw a rza n ie  p ro d u k ­
tu , k tó ry  do  z łudzen ia p rz y  
po m in ą  w  sm aku cy try n ę  
i  je s t stosow any w  na­
szym  przem yśle spożyw­
czym  zam iast im p orto w an e  
go kw a sku  cytryno w eg o . 
N ie  b y ło b y  w  ty m  n ic  
dz iw nego, gd yb y  n ie  fa k t, 
iż  kw as  ad yp in o w y  — 
k a  je s t bo w iem  
zw a now ego a r ty k u ­
łu  —  w y w o d z i s ię  w  
p ro s te j l in i i  z..j w ęgla. 
O czyw iśc ie , ta k a  „ c y tr y n a ”  
hodow ana w  ś ląsk ich  kop a l 
n ia ch  p rzechodz i w  che­
m iczn ym  ty g lu  proces d łu ­
g ie j i  skom p liko w a n e j m e­
ta m o rfo zy  — od  czarnej 
g ru d y  u ro b k u  poprzez 
koks , sm ołę, benzen, fe no l 
do p ó łfa b ry k a tu , i  k tó re g o  
po w s ta je  kw a s  a d yp in ow y.

Ruchom y
tro tu ar

W  J A P O N II w yp rod uko ­
w ano ru ch o m y  tro tu a r, d łu  
gości 1 km , przeznaczony 
d la  s ta c ji jednego z n a j­
w iększych  m ia s t jap oń ­
sk ich . T ro tu a r  zaczyna się 
na  pe ron ie , a koń czy  za 
s tacją , porusza się zaś z 
szybkością 50 m /m in . W 
ciągu 1 go dz in y m oże prze­
rzuc ić  15 ty s . pasażerów, a 
w  c iągu 5 m in u t pasaże­
ró w  poc iągu składającego 
się z 10 wagonów*

KLEJ
za m ia s t
G W IN TU

W  In s ty tu c ie  N au kow o - 
Badaw czym  B u do w n ic tw a  
w  M oskw ie  op raco w a na 
n ie s łycha n ie  p ro s ty  i  
n i  sposób łączenia ru r  
tra ln e g o  ogrzew an ia. Za­
m ia s t skręcać r u r y  na 
g w in t, łączy s ię  je  w ty k a ­
ją c  zw ężony n ie co  kon iec 
jed ne j do  le k k o  poszerzo­
nego końca d ru g ie j i  za- 
m ocow u je  spe c ja ln ym  k le ­
je m . (wh)

S ŁO W O : c y rk  — k ró tk ie  ja k  trzask  pe j 
cza k o ja rz y  się z lu d ź m i, z w ie rz ę ta m i i  e- 
m o c ja m i. W  n ic h  też tk w i k lu cz  do ta je m ­
n ic  m aneżu, gdzie w  św ie tle  re f le k to ró w  
,w ta k t  ry tm ic z n e j m u zyk i, w ys tę p u ją  
a r ty ś c i w  ba jeczn ie  k o lo ro w y c h  k o s t iu ­
m ach czy fra ka ch . P iękne, zawsze uśm iech 
n ię te  dziew częta, ćw iczące pod k o p u ła m i 
n a m io tó w , p rz y p ra w ia ją  w id z ó w  o dresz­
cze. Potem  roz lega  s ię  tę te n t g a lo p u ją ­
cych  ko n i, r y k i  d ra p ie żn ikó w , s trza ły  z 
p is to le tó w . Zabaw ne  po tkn ię c ia  k lo w n ó w  
¡w yw o łu ją  sa lw y  śm iechu.

T a k i je s t c y rk !

W  C IE N IU  n a m io tó w  is tn ie je  je d n a k  
In n e  — szare, pe łne  wyrzeczeń codzienne 
życ ie  a rty s tó w , w yp e łn io n e  pe łną  w y s iłk u  
pracą. K tó ry  sym p a tyk  c y rk u  n ie  zna ta ­
k ic h  nazw isk  ja k  Codona, R iv e l, F ra n te ll i 
n i,  R as te lli, M a rk o n i, H agenbeck, b rac ia  
S taniszewscy, G rock, Popow . Z d o b y li on i 
ś w ia to w ą  sławę. O  n ic h  chcem y opow ie ­
dzieć.

D O M P T E R Ó W  p ro w a d z i zazw ycza j na. m aneż  
m iłość  do zw ie rzą t. B y w a ją  też i  inne  p rzyczy­
n y , ja k  na p rz y k ła d  nędza. M ło d z iu tk i F rancuz  
D o u lin , syn  zubożałego ofice ra , p ra g n ą ł za w sze l­
ką  cenę pom óc rodz in ie . P o d ją ł się w ię c  p ra cy  ja  
ko  w o lo n ta riu sz  w  p rze d s ię b io rs tw ie  h a n d lu  zw ie  
rzę ta m i. T am  ze tk n ą ł się z d ra p ie żn ika m i, k tó re  
w k ró tc e  bardzo p o lu b ił. Chcąc w ię ce j zarob ić , za­
czął rozsy łać do d y re k to ró w  cy rk ó w  o fe rty  z 
prośbą o zaangażowanie go w  ch a rak te rze  po­
grom cy.

się sukcesem. Po p e w n ym  czasie tre se r zaczął 
o trzym yw a ć  lis ty  m iłosne , p rośby  o au to g ra fy , 
zd ję c ia  i  p a m ią tk i.  W iększość w id z ó w  s ta n o w iły  
na w id o w n i kob ie ty . D o u lin  dość ch łodno  reago­
w a ł na h o łd y  sw ych w ie lb ic ie le k . Po p ew nym  
je d n a k  czasie w  ca łe j S e w ill i rozeszła się wieść, 
że dam ą serca D o u lin a  zosta ła  żona wyższego 
o fic e ra  m a ry n a rk i w o je n n e j, p rzebyw a jącego  na 
m orzu , na m anew rach .

Romans dom p te ra  spow odow a ł jeszcze w iększy  
n a p ły w  w id z ó w  do  cy rku . D y re k to r po s ta n o w ił 
w yko rzys ta ć  popu la rność  Francuza. P o le c ił m u  
uszyć s p e c ja ln y  kos tium . N a  b ia ły c h  sa tyno- 
v :y c h  spodn iach  i  je d w a b n y m  b o le rk u  w id n ia ły

GWIAZDY 
ARENY «

p iękne , z ło te  h a fty . W  ty m  s tro ju  re k la m o w a ły  
go w ie lk ie  p la k a ty .

Po lic zn ych  bezowocnych p róbach uzyska ł w  
'końcu  p o zy tyw n ą  odpow iedź. Nadeszła ona z 
H iszp a n ii. W  1926 ro k u  23 -le tn i D o u lin  za poży­
czone p ien iądze  w y je c h a ł do S e w illi.  W  to w a rzy ­
s tw ie  d rug iego  pogrom cy p o d ją ł się on na tych ­
m ia s t p róby. Z d e c y d o w a n i postaw a m łodego tre ­
sera szybko w y w a r ła  w p ły w  na zw ie rzę ta .

Pierwszy występ
PO k ilk u ty g o d n io w y c h  p róbach i  przyzw ycza­

je n iu  zw ie rzą t do siebie D o u lin  m óg ł w ys tą p ić  
. t e ^ r e n ie .  ł i i ż  c ie m is S iL je o a - -um tfi^zukoii£ZU i.

Tragiczny wieczór
D O U L IN  w k ro c z y ł na arenę. O rk ie s tra  zagra­

ła  m arsza to rre a d o ró w . N a  w id o w n i z e rw a ły  się 
frene tyczne  o k la s k i. W  ś ro d k o w e j lo ży  un ios ła
się p ię kn a  D olores, rzu ca ją c  b o h a te ro w i w ie ­
czoru  czerw oną różę. D o m p te r p odn iós ł k w ia t, 
u ca ło w a ł i  p rz y p ią ł go do bó le rka . O druch  ten  
spow odow a ł p ra w d z iw ą  la w in ę  k w ia tó w . T y ­
grysy, rzuca jąc  n iespoko jne  spo jrzen ia  w  k ie ­
ru n k u  tresera , ostrożn ie  w esz ły  do k la tk i.  Z w ie - 

Ł U iM u  j l A J f m .

kać spo jrzen ia  pogrom cy. N a ic h  p ręgow a tych  
grzb ie tach  je ż y ła  się sierść. B y ł to  w id o m y  
znak , że n ie  rozpozna ją  ubranego w in n y  s tró j 
pogrom cy.

P ra co w n icy  c y rk u  z a ję li s tanow iska  p rzy  k la t­
kach. T yg rys  „B e n g a li"  zaczął obiegać k la tkę , 
chcąc n iepostrzeżenie u lo ko w a ć  się za p lecam i 
pogrom cy.

—  „B e n g a li”  na m ie jsce  —  k rz y k n ą ł s to jący na  
zew n ą trz  k la tk i pogrom ca lw ó w . D o u lin  o d w ró ­
c i ł  się b łyska w iczn ie , lecz d o p ie ro  po dw óch  m i­
n u tach  u d a ło  m u  się zm us ić  „B e n g a la ”  do za­
ję c ia  m ie jsca  na postum encie. B udow a ty g ry s ie j 
p ira m id y  u d a ła  się z tru d e m . In n e  ćw iczen ia  w y ­
k o n y w a ły  także zw ie rzę ta  bardzo oporn ie . Teraz  
nadeszła k o le j na w y ko n a n ie  skoku  przez serso. 
W  ty m  ce lu  d o m p te r m u s ia ł podejść do k ra t, 
gdzie  obok w e jśc ia  ustaw ione  b y ło  ko lo . Zapom ­
n ia ł je d n a k  o ge n e ra ln e j zasadzie: d ra p ie żn iko m  
n ie  w o ln o  pokazyw ać p leców . D o u lin , odw raca­
ją c  w zrok, od  tyg rysa , p rzes ia ł uśm iech p ię k n e j 
Dolores. W  te j sam ej c h w il i  „ B e n g a li”  ru n ą ł na 
pogrom cę.

W id o w n ia  za m a rła  z p rzerażenia. Pogrom ca  
lw ó w  n a tych m ia s t o tw o rz y ł d rz w i k la tk i,  u s iłu ­
ją c  w e jść  do  środka . N ie fo rtu n n ie  je d n a k  zacze­
p i ł  rę ka w e m  o za trzask zam ka. „B e n g a li”  leżał 
na dom pterze. S w y m i o k rw a w io n y m i ła p a m i 
z d z ie ra ł z  n iego  ub ra n ie . W  c h w i'ę  p ó źn ie j zaczął 
rozszarpyw ać c ia ło  o fia ry . W śród  g robow e j, p e ł­
n e j g rozy  c iszy ro z leg ł się trzask  m iażdżonych  
kości. D am a siedząca w  lo ży  ze rw a ła  się z m ie j­
sca, k ry ją c  tw a rz  w  d ło n ia ch . Jednak  w  następ­
nej. c h w il i  opanow ała  się. Tym czasem  pogrom ca  
lw ó w  zaczął w ypędzać zw ie rzę ta  z  k la tk i.  T y lk o  
„B e n g a li”  n ie  re a gow a ł na jego  rozkazy  i  ude­
rzenia. D op ie ro  s ilne  uderzen ie  żelazną sztabą 
zm u s iło  bestię do p o rzucen ia  o fia ry  i  w y jś c ia  z 
k la tk i.

W  c h w ili,  g d y  c ia ło  D o u lin a  wynoszono na no­
szach, w  ś ro d ko w e j lo ży  w y tw o rn a  dam a z  uśm ie  
chem  na ustach  p ro w a d z iła  n iczym  n ie  zmąconą  
rozm ow ę z w yższym  o fice re m  m a ry n a rk i. W e j­
ście k lo w n ó w  p o w ita li w id zo w ie  s a lw a m i śm ie­
chu. H iszpan ie  p rz yzw ycza je n i są do k rw i.. .

K A R O L  B U SC H

N IE  CHCĘ, b y  m iędzy  n a m i. 
s ta w a ły  ja k ie ż  fin a n so w e  p ró b | 
lem y. Z am ias t pan u  podn ieść j 
gażę, zdecydow ałem  się pod­
pisać zw o ln ien ie ... \

—  S P R A W IĘ  w a m  p rz y je m ­
ność. N ie  m o g liśm y  się docze­
kać  zaproszenia, J u re k  ty le  na  
o pow iada ł o w aszej gościnnoś­
ci...

—  D L A  N A S  M A Ł E  „J A S ­
NE”  I  K A N A P K Ę  Z  SER EM !

—  T A T U S IU , nauczyc ie l ka­
za ł nam  opisać w rażen ia  z 
ro d z in n e j w yc ie czk i za m ias­
to. W yp a d ły  m i z g ło w y  „ n a j­
tłus tsze ”  z tw o ic h  pysznych  
ka w a łó w , może podyk tu jesz

—  A L E S  m nie u rzą d z iła  a 
tą  sw o ją  japońską  restaurac ją .

—  N IE  B Ą D Ź C IE  T A C Y  M A  
Ł O S T K O W I! N a pew no  m a łe ­
m u  n ic  n ie  zaszkodzi, je ś li zo­
s tan ie  z  n a m i i  ob e jrzy  w  te­
lew izorze  „K rw a w ą  rękę  na  
m urze cm entarza” ...

W szystkie  zd ję c ia : , 
tJ J lE  W E L L  W O C H Ę ’*


